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Riowmy dekret prasowy PEeZEOSĄ 


unormowanie stosunków prawnych 


w czasopiśmiennictwie polskim 


Warszawa, 25. 11. (PAT.) W Dzien: 
niku Ustaw nr. 89 z dnia 22 listopada 
1938 r. ukazał się dekret Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 21 b. m. o pra* 
wie prasowym, Poniżej podajemy ob- 
szerne streszczenie postanowień dekre: 
tu Owego, R 

Rozdział 1. podaje definicję druków, 
czasopism i książek, 

Rozdział 2, traktuje o drukach, a mia 
mowicie; 

Art. 4. Na każdym druku powinien 
być wskazany w języku polskim zakład 
f miejsce odbicia, wydawca i miejsce 
wydania, 


Ast, 5. (1) Zarządzający zakładem | 


graficznym obowiązany jest niezwłocz 
nie po odbiciu pierwszych egzemplarzy 
dostarczyć bezpłatnie: 

a) prokuratorowi właściwego sądu 
okręgowego i b) właściwej powiatowej 
władzy administracji ogólnej. J 
| Aart, 6, Druk wolno pozpowszech« 
niać niezwłocznie po dostarczeniu właa 
(dzy administracyjnej egzemplarzy obo: 
Iwiązkowych, k 
| Art. 8. Dotyczy pozbawienia debitu 
komunikacyjnego druków wydawa« 
paych za granicą, a a 
| Rozdział 3. zawiera przepisy o zasa 
dach graficznych i składach druków. 
| Art. 11. nakłada na zarządzającego 
obowiązek zawiadomienia powiatowej 
władzy administracji ogólnej w ciągu 
ilwóch dni, o objęciu zarządu oraz o 
wszelkich zmianach, jakie zachodzą w 
“danych, złożonych w poprzednim za: 
wiadomieniu, 
| Art, 12, w pkt. (1) przewiduje obo- 
|wiązek prowadzenia księgi wykonywa 
nych druków, do której na mocy pkt. 
M2) należy wpisywać tytuł druku, wy* 
(dawcę oraz liczbę odbijanych egzem» 
plarzy, 
Art, 15, (1). Na każdym egzemplarzu 
czasopisma należy wskazać oprócz das 
nych, wymienionych w art. 4, numer ko 
leiny czasopisma, datę i redaktora, 

(2). Jeżeli ustanowiono kilku redak» 
torów, należy wskazać wszystkich, o* 
taz określić dział, którego każdy z nich 
jest redaktorem, Gdy działu w ten spos 
Sób nie określono, albo gdy chodzi o 
Obowiązki, które nie są związane z o= 
kreślońym działem, uważa się każdego 
z redaktorów za redaktora calego cza- 
sopisma, 

Art, 16. (1). Jako redaktora można 
ustanowić tylko tego, kto ma ptawo 
tozetrzygać o treści całego czasopismą 
lub dzialu, który ma redagować, | 

Art. 17. (1). Kto zamiarza wydawać 
<zasopiemo, powinien zgłosić o tym na 
piśmie właściwej powiatowej władzy ad 
mizistracji ogólnej 1 podać: a) tytuł 


O e 


miejsce wydawania; b) adres redakcji i 
administracji; c) imiona, nazwiska i ad= 
resy redaktorów; d) zakład, w którym 
czasopismo będzię odbijane, 

Art. 18. (1). Wydawanie czasopisma 
wolno rozpocząć, jeżeli władza admini: 
stracyjna nie udzieli odpowiedzi w cią 
gu 14 dni od zgłoszenia. > 

(2). Władza administracyjna może 
przed upływem terminu czternastodnio 
wego wstrzymać rozpoczęcie wydawa: 
nią czasopisma: jeżeli tytuł czasopisma 
jest taki sam, jak już wydawanego lub 
zgłoszonego na obszarze Państwa, lub 


Endecja grozi ts. P 


jeśli ze zgłoszenia wynika, że nowe czae 
sopismo ma się nieznacznie różnić od 
czasopisma zawieszonego, 

Dalszy ciąg podamy w nast. numerze. 


sw, 06 


Warszawa, 25. 11. (Tel. wł. — I r). 
Dowiadujemy się, że opracowywany 
jest obecnie projekt organizacji sentral- 
nej komórki prasowo = propagindowej 
przy Prezydium Rady Ministrów. — 
Sto; to w związku z wydaniem dekre» 
tu prasowego i jest bliskie realizacji, — 
Zadaniem centrali byloby zeszodkowa: 


rymasowi Niondowi 


nie państwowej propagandy tak poli» 
tycznej jak i gospodarczej. Dawne ren 
feraty prasowe poszczególnych urzęs 
dów prowadziły  nieskkoordynowaną 
propagandę. Z chwilą objęcia biura za” 
dań specjalnych przez p. Lepeckiego, 
działalność ta stanie się bardziej skoor” 
dynowara, Możliwe jest, że organizas 
cja centrali propagandowej powstanie 
niezależnie od biura p. Lepeckiego ze 
względu na konieczność rozszerzenia 
propagandy działalności gospodarczej 
Państwa. È 


zgotowaniem losu kard. Innitzera 


Warszawa, 25. 11. (Tel, wł. — 1. r.) 
Z Poznania donoszą, że 
SFERY KATOLICKIE  WIELKO: 
POLSKI PORUSZONE ZOSTAŁY 
AGITACJĄ, SZERZONĄ PRZEZ 


NICIWA NARODOWEGO PRZE» 
CIW. OSOBIE KS. PRYMASA 
HLONDA, 
Niezadowolenie tych sfer z działal 
ności Ks, Prymasa datuje się od wy- 


POSZCZEGÓLNE KOŁA STRON: | dania w roku ub, listu pasterskiego, 


Ludność ze Śląska Zacizańskiego 
masowo wstępuje do. OZN 


Cieszyn, 23. 11. (PAT) Jak podaje 
„Dziennik Polski“, liczba członków 
obwodu zaolzańskiego O.Z.N. przes 
kroczyła 30.000 Biorąc pod uwagę 
fakt, że Związek Polaków, który w ca 
łości przystąpił do O.Z.N. liczył 


25.000 członków, to obecnie notujemy 
przyrost przeszło 5.000 członków, 
Ludność na terenie całego Zaolzia 
podpisuje masowo deklaracje czion= 
i kowskie O.Z.N. 


Nieprawdziwe pogłoski © rozmowach 
wicepremiera Kwiatkowskiego z ludowcami 


Warszawa, 25. 11. (Tel. wł.—1.r.) 
„Polska Agencja Agrarna“ komunis 
kuje, że 

OD DNIA WYBORÓW DO 

SEJMU NIE BYŁY PODEJ. 

MOWANE ŻADNE ROZ- 

MOWY MIĘDZY P., WICE- 

PREMIEREM KWIATKOW» 

SKIM A DZIAŁACZAMI 

RON. LUDOWE- 

Rozszerzone pozloski, jakoby roz 
IT TZTTPAOTZWD AO TIOE EAEE E 

Dekret o ochronie 
Państwa 

"Warszawa, 25, 11. (Tel. wl.—l. r.) 

Dziś, lub najdalej futro, ogłoszony 


termin il zostanie dekret 10 ochronie Państwk 


mowy takie były kontynuowane a 
następnie przerwane, nie odpowia- 
dają prawdzie. 


w którym Ks, Prymas, uznając kos 
nieczność rozwiązania problemu ży: 
dowskiego w duchu potrzeb narodo: 
wych Polski, wystąpił przeciw metos 
dom terorystycznym, Miarkę przebrać 
miał drugi list, w którym Ks, Prymas 
zaleca katolikom powszechny udział 
w wyborach do Izb Ustawodawczych. 

Na odbytych ostatnio zebraniach 
poszczególnych Kół Stronnictwa pa: 
dały z tego powodu obraźliwe okrzy: 
ki pod adresem Ks. Prymasa, któremu 
NIEKTÓRZY MÓWCY GROZILI, 
ŻE PODZIELIĆ MOŻE LOS KS. 
KARD. INNITZERA w WIEDNIU. 


Amb. Couiondre przyjęty 
przez kanclerza hitlera 
Berchtesgaden, 23. 11. (PAT) Kan- 
clerz Hitler przyjął wczoraj nowego 
francuskiego ambasadora Roberta 
Coulondre, który złożył mu listy ue 
wierzytelniające oraz listy odwołu- 
jące jego poprzednika Francois Pon: 

cet'a. k 


Nie będzie zmian 


na wyższych stanowiskach w administracji 


"Warszawa, 25. 11. (Tel. wł. —. r.) 


|| a ratata e poważany ostat» 


nio przez pewną część prasy wiadóe 
mościzmi o dużych zmienach,! mająe 
acych w najbliższym czasie rzekomo 
nastąpić na wyższych stanowiskach 
administracji państwowej, dowładu* 
jemy się z wiarygodnego źródła, że 
~eto nogłoski ną. niczym nie ©) 


W szczególności dotyczy to po- 
głosek na temat rzekomych zmian 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrz» 
mych, na stanowiskach poszczegól- 
nych wojewodów, jak nb. we Lwo* 
wie. Jak na informują, rząd jest za 
interesowany w przeprowadzeniu 
samorządowe] akcji wyborczej przy 

składzie administracji. 


„DZIENNIK POLSKI" czwartek, dni 


24 listopada Meir je 


lista senatorów 


z mosmimac ji Pana Peezydemia 


Warszawa, 23. 11. (PAT) Zarządze: 
niem z dnia 22 b. m. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej na podstawie art, 13 
ust, (2) lit, £) ustawy konstytucyjnej 
i art, 40 ust, (1) ordynacji wyborczej 
do senatu powołał na senatorów: 

prof, dr, K. Bartla, b. sen. we Lwo- 
wie; Z. Beczkowicza, b. sen, w War- 
szawie; K. Bispinga, b, sen. w woj. 
białostockim; ks, W. Blizińskiego, 
proboszcza w Liskowie; W, Decykies 
wicza, b. sen. we Lwowie; J. Dębskies 
go, b, posła w Warszawie; K, Fuda: 
kowskiego, b, sen. w woj. lubelskim; 
inż, M, Gnoińskiego, płk, w st, sp. 
w Warszawie; W. Grabowskiego, mie 
nistra w Warszawie; E, Hasbacha, b. 
sen. w woj. pomorskim; A, Jakubow: 
skiego, prezesa Zw. Ogólnego Podof. 
Rez, R.P, w Warszawie; inż. E. Kaliń: 


skiego, ministra w Warszawie; inż, T. 
Kobylańskiego, przemysłowca w War 
szawie; inż. C, Klarnera, przemysłowź 
ca w Warszawie; B, Łepkiego, prof, 
Uniw, w Krakowie; ks. dr. F, Ma- 
chaya, proboszcza w Krakowie; M. 
Malinowskiego, b. sen, w Warszawie; 
W, Malskiego, b. sen, w woi. nowo=z 
gródzkim; B. Miedzińskiego, ppłk. w 
Warszawie; S, Miłaszewskiego, litera: 
ta w Warszawie; K, Olchowicza, pu: 
blicystę w Warszawie; A. Osińskiego. 
gen. dyw. w st, sp. w Warszawie; S. 


| Patka, b. sen. w Warszawie: dr. A. 


A. 
ministra w Warszawie; I. 
Rubinsteina, rabina w Wilnie; H. 
Sujkowską. nauczycielkę w sł. sp. 
w Warszawie; . prof, dr, W. Swięta- 
sławskiego, ministra w Warszawie; 
dr. M, Wambecka, rolnika w woj, poż 
znańskim; dr. L, Wolfa, starostę we 
Frysztacie; dr. A. Wysockiego, amba- 
sadora w st. w Warszawie; dr. Z. 
ZmistyderaKdnONkĘ: docenta Uniw. | 
w Warszawie. 

Em: 


Pawelca, b. sen, w woj. śląskim; 
Romana, 


Narada ma © onemaścui 


"Warszawa, 25. 11. (PAT) P. Prezy: 
dent R.P, przyjął wczoraj prezesa Ra 
dy ministrów gen. Sławoja:Składkow= 


Stan zdrowia gen. Paszkiewicza 
nie budzi obaw 


Dnia 19 b. m. w Tarnopolu uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi Dowódca 
Dywiżji Generał Paszkiewicz. Przy 
inspekcji nowo budującego się Domu 
Rolniczo « Handlowego, wznoszonego 
staraniem Wojewódzkiego Komitetu 
Sekretariatu Porozumiewawczego, Pan 
Generał poślizgnął się i spadł ze zna- 
cznej wysokości z rusztowania. 

Celem zdementowania nieprawdzi: 
wych wersyj, jakie na ten temat krążą 
wśród społeczeństwa, podajemy, że 
stan zdrowia nie. budzi poważniej: 
szych obaw. Pan Generał został dnia 
21 b. m. przewieziony ze swego mie: 


Posiedzenie rządu 
francuskiego 

Paryż, 25, 11. (PAT) Dzis o godz. 
10 rano odbędzie się posiedzenie Ras 
dy ministrów, poświęcone zagadnice 
niom polityki zagranicznej, mającym 
być przedmiotem rozmowy między 
Daladierem i Bonnetem ą ministrami 
brytyjskimi. 


| 


szkania prywatnego do szpitala chi: 
rurgii urazowej w Warszawie celem 
zapewnienia mu należytej opieki le: 
karskiej. 


skiego i wicepremiera inż, Eugeniusza 
Kwiatkowskiego, któ: informowali 
Pana Prezydenta o bieżących pracach 
Rządu. 


| łem w Niemczech, 


tr. 324 ; 


Termin powrotu . 
króla Karoia do Bukaresziu 
Bukareszt, 23. 11. (PAT) Król 

Karol, który obecnie znajluje się 

wraz z Wielkim Wejewoda Micha- 

w Sigmaringen, 

miejscowości, z której wywodzi się 

linia Hohenzollernów, do której na- 
leży rumuński monarcha, powróc 
do Bukaresztu w dniu 26 bm. 


Nieudany wiec 
przedwyborczy p. Fleszarowej 

"Warszawa, 25. 11. (Tel. wł.—l. r.) 
Zwołany na dzień 21 bm. wiec przed 
wyborczy do sali Filharmonii w 
Warszawie, na którym miała prze- 
mawiać b. senatorka. Fleszarowa na 
temat zagadnień samorządowych, zo 
stał przez zwolenników OZN rou 
bity. 


OFIARA NA POMOC ZIMOWĄ 
NAJLEPSZĄ GWIAZDKĄ 
DLA BIEDNYCH DZIECI 


Ustalenie gramiciy 
czeske-miesniechkiej 


Praga, 25. 11. (PAT) Urzędowo do: 
noszą, że umowa czecho:słowacko:nie: | 
miecka z dn. 20 b. m. w sprawie defi: | 


W dniu 19 iistopada 1938 


Cześć Jego świetianej 


KONRAD SZUBERT 


INŻYNIER- LEŚNIK 
Dyrektor Lasów Państwowych we Lwowie 


zginął w wypadku samochodowym w dniu 19 listopada 1938 r. 


Lasom Ojczystym ubył jeden z najgorętszych Opiekunów 
dbały o ich prawa I zachowanie dla przyszłych pokoleń. 


Cześć jego pamięci! 


Główny Komitet „Dnia Lasu“ 


ciężką żalobą. 


ste 


Inż. Konrad Szubert 


Prezes Zarządu Okręgu Lwowskiego Przysposobienia Woj- 
skowego Leśników, odznaczony Krzyżem Oficerskim Polonia 
Restituta I Złotym Krzyżem Zasługi, 


zmarł dnia 19-go listopada 1938 roku, w wieku 52 lat. 
Śp. Prezes Inż. Szubert położył niespożyte zasługi dla 

rozwoju naszej organizacji. Śmierć Jego okryła nasz sztandar 
Cześć Jego nieodżałowanej pamięci. 


ZARZĄD GŁÓWNY 
PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO LEŚNIKÓW 


ED i 


ś. p. 


Inż. Konrad Szubert 


Dyrektor Lasów Państwowych Okręgu Lwowskiego. $ 


W śp. Zmarłym tracą leśnicy polscy niestrudzo- 
nego działacza na niwie zawodowej, 


ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU LEŚNIKÓW 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


r. PSTN z grona Leśników i 


pamięci? 


| CES | H 


W dniu 19 listopada 1988 r. zginął pod Lwowem w wypadku 
samochodowym 


śp. Inż. KONRAD SZUBERT 


Dyrektor Lasów Państwowych Okręgu Lwowskiego. 


Cześć Jego pamięci! 


tektor naszej Organizacji. 
Cześć Jego pamięcił 


Śmierć Jego okryła ciężką żałobą leśnictwo polskie 
oraz szeregi organizacji zawodowych ł społecznych, w któ- 
rych šp. Zmarły był niestrudzonym działaczem. 


KONRAD SZUBERT 


INŻYNIER-LEŚNIK 
Dyrektor Lasów Państwowych we Lwowie 
zginął w wypadku samochodowym w dniu 19 listopada 1938 r. 


Odszedł człowiek wielkiego serca i umysłu, szczery 
przyjacel rzesz pracowniczych, zasłużony Członek | Pro- 


Zarząd Główny „Rodziny Leśnika“ 


nitywnego ustalenia granicy między 
obu państwami, zgodnie z art, 6 pros 
tokołów monachijskich, zatwierdzona 
został1 wczoraj przez międzynarodo" 
wą komisję delimitacyjną w Berlinie, 

Umowa ta przewiduje, że linia dev 
markacyjna, ustalona w dn. 10 paź! 
dziernika r. b. zmieniona zostaje w 
ten spósób, że Rzesza odstępuje Cze: 
cho:Słowacji około 30 gmin i 13 osad 
z obszarów poprzednio zajętych, Cze. 
cho:Słowacja zaś zrzeka się na rzecz 
Niemiec około 150 gmin i osad, Zmia: 
ny te przeprowadzone zostają wzdłuż 
całej granicy czecho-słowackoniemiec' 
kiej. 

Szczegółów co do liczby mieszkań: 
ców i wielkości obszarów. objętych 
zmianami, na razie brak. 


Pogoda w dniu dzisiejszym 

Pogoda chmurna, miejscami desz- 
cze, zwłaszcza w dzielnicach południa 
wych i wschodnich, Temperatura w 
ciągu dnia około 10 stopni, 


„PRASA LEŚNA" 


-a 
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W SŁUŻBIE HONORU | 


„DZIENNIK POLSKI" czwartek, dnia 


listopada 1938 r. 


Str. 3 


„OJCZYZNY 


Przemówienie ppłk dr Ant. Jakubskiego, prof. uniw. w Poznaniu — wygłoszone w Teatrze Wielkim we Lwowie dn. 21 bm, 


Imieniem Naczelnej Komendy O» 
brony Lwowa jako II szef sztabu 
mam dziś parę słów przemówić. 

Jeśli w życiu jednostki są chwile 
wielkich uniesień i gorących wzru: 
szeń, to wierzcie mi, że je dziś w rów 
nie silny sposób przeżywam, jak te, 
które 20 lat temu w ciągu pamięte 
nych dni listopadowych Obrońcom 
Lwowa przypadły w udziele. Oby 
ten nastrój choć w drobnej części i 
Wam, dostojni słuchacze, się udzie: 
lil, byście jak pod tchnieniem błogo: 
sławieństwa Bożego zaznali niewyż 
mownego szczęścia wzbudzenia w so 
bie ducha ofiary, żołnierskiego ho- 
noru i obywatelskiej powinności. 

Od 1919, poza pierwszą rocznicą 
Obrony Lwowa, niestety nie brałem 
udziału w dorocznym święcie Listo= 
pada Lwowskiego, stanowiącego pos 
budkę żołnierskiezo i obywatelskież 
go pogotowia ludności kresowego 
grodu. 

Hej, Lwowie ukochany, Lwowie 
Orlat, Lwowie domu mego rodzine 
nego! 

O noce listopadowe, 
krwi i pożogi, noce najwyższego 
triumfu i wiary w niespożyte sily 
Narodu i jego moc państwotwórczą, 
dajcie mym wargom potęgę słowa i 
taki żar uczucia, bym stał sie god- 
nym rzecznikiem nowożytnej Legen= 
dy, zrodzonej z krwi Lwowa, wyla- 
nej w wiernej służbie maiestatowi 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 

Rozprószył się zespół Orląt po 
ziemiach wolnej i zjednoczonej Oj- 
czyzny. I dziś już im i włos posre- 
brzał w troskach codziennego żyć 
woła, a znojna praca o chleb powszed 
Ę poorała im dawniej młodzieńcze 
lica, 

Minęly niepowrotnie chwile bos 
haterskiego zrywu, wyjątkowych us 
niesień i dziś tylko raz do roku zbie- 
Tają się rozpierzchle gromady Orląt, 
by jak pisklęta tu u swej najdroż+ 
szej matki odetchnąć bodai na chwi- 
lę atmosferą przeszłości i podumać 
nad pomnikiem sławy. 

Wielki Bóg wyrównał krzywdę 
dziejąwej niewoli i hojnie nagrodził 
ofiarę krwi Orląt lwowskich, dając 
nam Ojczyznę wolną, potężną, idąca 
wielkim krokiem w coraz promien= 
niejszą przyszłość, 

Godziwą jest tedy rzeczą, by roze 
pamiętywując doniosłość aktu Obro 
ny, poświęcić nasze wspomnienia 
Tym, którzy najwięcej na wdzięcze 
ność naszą zasłużyli, a których dziś 
miedzy nami nie stało. 

Uczcijmy, Bracia i Siostry, przede 
wszystkim Męża, którego nieogar* 
niona w swej laskawości Opatrz- 
ność nam zesłała, owego męża piaz 
stowskiej prostoty, Kaźmierzowej 
Sprawiedliwości, mocy  Batorych, 
przez nas Legionistów zdawna u: 
wielbianego, a dziś nawet przez ślep 
tów obaczonego, przez głuchych sły 
szanego, przez bezrozumnych zrozue 
mianego, prawdziwego Króla Ducha 
Legendy  wieszczowej, * wielkiego 
wskrzesiciela Matki Qjczyzny, któ: 
Ty w Niej i przez Nią po wieki 

ędzie, jak długo mowa polska nie 
umilknie, póki ostatnie serce polskie 

ić nie przestanie. 

Bo to, co my tu we Lwowie lokal- 
nie i na drobna skale robiliśmy, to 
On tam w Warszawie na miarę ole 
brzyma, na skalę państwowa wyku- 
wał, krusząc kajdany niewoli, zni- 
sąd pomecy nie oczekując, znikąd 
odsieczy, Sam, Jeden, Potężny, Nie: 
ogarniony! Dziś wiemy najdokład» 
niej, jak 

olbrzymią rolę w Jego planach 

Państwotwórczych odgrywała 


noce mąk, 


sprawa Lwowa, jakim Mu była 
drogim elementem działania i 
jaką wage przywiązywał do ko- 
nieczności zlikwidowania fatal- 
nej sytuacji we Lwowie. 
Złóżmy, Bracia i Siostry, hołd sze- 
regom mogił i mogiłek, które zdobią 
niby najdroższe klejnoty przecudny 
cmentarz Obrońców. ij 


etnia mło: 
jest 1ćwnie wicłka i świętą, 


jak wielkie i święte są prawa przy 
należności grodu naszego i ziem 
wschodnich do R vpospolitej. 


Nie postrachem, nie przymusem wie 
dzione stawały dzieci Lwowa w o7 
bronie swego grodu, ale porywały 
się do broni, nie znając jej wcale, 
nie umiejąc z karabinu użytku robić, 
bo im przewodził 
da doczesna: Miłeść ziemi rodzinnej. 
Ta miłość rodziła prawdziwe cuda. 
Niedowiarek, który w naszych cza* 
sach zwątpił w możliwość prawdzi- 
wych cudów, niech czyta księgę ży* 
cia tych maluczkich żołnierzy, któ: 
rym dziś sława przypięła husarskie 
skrzydła do ramion i w Panteonie 
narodowym zastępy młodzianków 
lwowskich postawiła najbl: 
zmartwychwstałej Polenii. te 
lwowskie dzieciaki. nieraz bezdome 
ne dzieci ulicy, to pełni chwały boz 
haterowie, zdobieni wielokrotnie naj- 
wyższym odznaczeniem cnoty nie 
nieletniego dziecka, lecz dojrzałego 
męża. Zdajecie sobie sprawę, dros 
dzy, z cudownego paradoksu, że ore 
der najdostcjniejszy w Polsce, order 
Cnoty W/ojennej, zosta! zawieszony 
na piersiach dzieciaka, któremu w 
zwyczajnych czasach przystało ras 
czej dać drewniana szabclke lub ins 
ną zabawkę do rąk. 

Tam, na cmentarz Obrońców prze: 
nieśmy, Bracia, naszą uroczystość. 
Tam uderzmy czołem o zimne głazy, 
tam złóżmy Bogu dzięki za to, co 
w swej łaskawości nam udzielił i tam 
Go błagajmy, by po najdalszą przy% 
szłość Wolną Ojczyznę zachować 
nam raczył. To jedyne miejsce, gdzie 
nie tylko my Lwowianie, ale 
Naród polski, rok rocznie winien 
w rocznice listopadowa czcić godnie 
pamięć swych niezwykłych bohate: 
rów. Tam na cmentarzu Obrońców 
niech myśl nasza wraca do tych groź 
nych momentów, gdv krew winna i 
niewinna lała się pospołu. Niech tam 
szuka otuchy. na przyszłość i środe 
ków zaradczych, by zł: wykorzenić 
i stworzyć w polskim Lwowie takie 
warunki wspólnej egzystencji z Rue 
sinami, byśmy kiedyś, oby w niedłu 
giej przyszłości, potrafili ramię przy 
ramieniu rozmyślać razem nad mogi* 
łami ofiar nieszczesnych, krwawych 
zmagań wzajemnych. 

I przyjdą czasy, gdy potężna, wiel 
ka, ale dobrotliwa i sprawiedliwa 
Polska daruje straszną winę swym 
pobratymcom, gdy z chytrością bi- 
zantynizmu, wsparci znakomicie po 
mocą nieprzejednanego wroga Sło- 
wiańszczyzny, jakim była Austria, a 
dotąd są Niemcy, rzucili tłumy osza* 
lałe agitacja w mętv rozpasanego bar 
barzyństwa, mordów i pożogi, ohyd 
nej, wściekłej hajdamacczyzny, 

A jeśli Lwów ostał się w swych 
posadach dzięki ofiarności swej boe 
haterskiej młodzi i uratował honor 
imienia polskiego i zapobiegł zale: 
wowi nowoczesnej chmielnicczyzny, 
pławiąc się hojnie we krwi i pokry: 
jwając ziemię wolnego Lwowa setka» 
mi mogił, to pomniimy. że dziś jeno 


żal, ból i żałoba cgarnąć winny ser- 
ca nasze, boć walki lwowskie to wal 
ki bfatobójcze, to rzeź wzajemna 
z pobratymcem, z którym chcemy, 
czy nie chcemy, musimy i będziemy 
żyć w zgodzie i harmonii wieczystej, 
bo Polska chce być i będzie jemu 
opiekunem i druhem serdecznym. 

Czy to nie przisada, zapytacie 
mnie, czy to nie przeolbrzymianie 
faktów, faktów, co prawda, niespor- 
nych, ale których znaczenie różnie 
można oceniać. 

Spróbuję dać odpowiedź, stwarza: 
jac pewną syntezę uczuciową i mys 
ślową. 

Gdybyśmy tylko z punktu czysto 
militarnego oceniali wypadki lwow- 
skie, nie wnikając w sytuację geopo:* 
lityczna i historie terenu, tobyśmy 
musieli uznać, że mamy przed sobą 
zjawisko drobne, jakich tysiące w 


czasach wojennych wszędzie miały 
miejsce. W/szak w grze wojennej 
Lwowa z naszej strony brał udział 


oddział w globalnej sumie niespelna 
trzech słabych batalionów piechotv, 
drobniutki pluton kawalerii i parę 
prowizorycznie montowan ,, po 
prostu niewiarogodnie kiepskich ar: 
mat. 

Oddziałek ten przecież potrafił tv- 
godnie całe odpierać samodzielnie 
ataki kilkakrotnie silniejszego wro- 
ga, przedstawiającego normalne, 
ciętne oddziały armii austriackie 
Zimna kalkulacja każe nawet i 
fachowej krytyce oceniać z góry ue 
jemnie wartość bojowa na 
działów, gdzie lwia cześć stanowił 
przygodny ochotnik, dorywczo z bro 
nia się zaznajamiający, przy czym — 
na Boga — znaczny procent stanowi 
ła nieletnia młodzież plci obojga, za: 
palna, niedoświadczona, slowem ma: 
teriał żołnierski, przed którym nie- 
raz nas ostrzegano, a w każdym razie 
uważano, że sytuacja jest beznadziej: 
na, i że tylko kilka, najwyżej kilka- 
naście godzin z takim wojskiem poż 
trafimy się utrzymać. A przecież wy 
starczyła odsiecz, złożona z sił jesze 
cze słabszych, bo z około 1300 karaz 
binów, by wróg z miasta ustąpił. 

"Więc pytam, czy w rodzaju dzia: 
łań bojowych dopatrywać sie należy 
wielkości czynu Obrony? Zaiste nie. 
Wszak bojów lwowskich nie można 
zestawiać ani z Termopvlami, ani na 
wet z oblężeniem kadetów hiszpań* 
skich w Alkazarze, gdzie wszvscy 
stanowili załoge i wszyscy brali ue 

siał w walkach, podczas gdy walki 
o Lwów, bądźmy szczerzy, charakte- 
ru powszechności absolutnie nie 
miały. 

Teśli zatym nie w liczbie czterystu 
trzydziestu dziewięciu mogił, nie 
w strudze drobnej krwi wylanej, o 
ile chodzi o skalę światowa, nie 
w kilkuset skrzynkach wystrzelanej 
amunicji z broni ręcznej, czy w me 
chanicznym zniszczeniu a leży 
doniosłość Czynu Obrony, to py: 
tam, w czym go widzicie? 

Oto powiem W/am, że wielkość. 
zaiste niezwykła 

wielkość Czynu Obrony leży 

w fakcie niebywałym, że doko= 

nała go w przewadze swej mło: 

dzież nieletnia, a nawet dzieci i 

dziewczęta, 

słowem nie świat mężów dojrzałych, 
mężów wojennych tak, jak to się 
działo po stronie przeciwnej. To 
cud, to krucjata dziecięca, to lot pod 
niebny polskiej młodości, co wylata 
nad poziomy, 

a okiem słońca ludzkości całe 


] „ ogromy 
przenika od końca do końca, 


Słowem Obrona Lwowa to Czyn 
młodzieży polskiej i za to dozgonna 
wdzięczność nasza Jej się należy. 
I to ma właśnie swa moc: To jasny 
dowód, że prawa Polski do ziemi 
lwowskiej są prawami odwieczny 
mi, rodzimymi, imi były za daws 
nej Rzeczypospolitej i jakimi po wie 
ki wieków pozostaną, póki plemię 
lasze dycha swojskie powietrze, pó: 
ki zagon ojców uprawia, póki wia 
rę praojców wyznaje. 

Tam na Cmentarzu Obrońców 
możemy naocznie przekonać się, że 
każda mogiła, choćby najprostsza, 
to czujny, wierny i niezawodny stra» 
żnik polskości, to nasza arka przy* 
mierza między dawnymi i młodymi 
to najlepsza szkoła żvcia dla 
j dzisiejszej młodzieży. Tam 
każda mogiła to potęga żywa i wiecz 
na, a im mogiłka mniejsza i drobniej 
sze ciałko kryje, to tym droższą dla 
Polski i tym potężniejszym wyrazem 
wżera się w nasze dusze. Mogiłki te 
to nasza duma i siła nasza, to nasza 
ostoja i wiara w przyszłość Narodu 
i nadzieja nasza. Bo gdzie dzieci u- 
stają na miarę antycznych olbrzy* 
mów, tam plemię takie zniknąć i skar 
leć nie może. 

Ale znaczenie walk lwowskich jest 
także i innej natury. 

Czy zdajecie sobie sprawę drodzy 
słuchacze, że stokroć łatwiej było 
nam Polakom, jakżeż często i niepo* 
trzebnie rozdzielonym swarami i kłó 
tniami, zjednoczyć się w potężnym 
zrywie, gdy Marszałek Śmigly-Rydz 
wydawał swój dziejowy rozkaz, zas 
kończony pamietnymi słowy: Mae 
szerować. O ileż trudniej było nam 
we Lwowie w listopadzie 1918 roku 
sie zespolić. A przecież złączyliśmy 
się wszyscy i Legioniści Piłsudczy* 
cy i Peowiacy i Legioniści spod znas 
ku Korpusu posiłkowego i harcerze 
i wojskowi z świeżo tworzonych 
Polskich Kadr Wojskowych i ci, 
którzy nosili mundur wojskowy au. 
striacki czy rosyjski bez przynależ: 
ności organizacyjnej, razem z cywiła 
mi bez wzgledu na wiek, stan i za» 
możność, razem z dziećmi nawet i 
kobietami, zjednoczyliśmy się w jed 
nym obozie, w ob: walki do upa: 
dłego, w obozie walki na śmierć i 
życie. 

Bracial To ZJEDNOCZENIE 
NARODU ongiś Lwów ocaliło, 

Bo lwowski Listopad to święto, 
te krwawe święto Jedności narodo* 
wej, to święto zgody i pojednania. 
I to zespolenie jest dlatego dla nas 
najświetszym, że okazało ono całą 
niemożliwość innej władzy we Lwo+ 
wie jak polska. Lwów z Listopada 
wskazał i wskazuje Narodowi jasno 
drogę na przyszłość. 

W Listopadzie pracowaliśmy w 
krwawym trudzie, znaczac każdy 
krok w przestrzeni, każdą godzinę 
w czasie szeregami mogił, nie pyta: 
jąc nikogo o przynależność partyj* 
ną, ni o niczyje pogładv polityczne. 
W dziele państwotwórczym Lwów 
ofiarą krwi zdobył się na wysiłek 
najwyższy, na wysiłek ofiarnej zgo- 
dy. Do znaku cnotv wojennej, zdo+ 
biącej zasłużenie herby miasta, do 
łączył przykład wzorowej zgody, 
przez co urósł do potęgi dziejowego 
symbolu. Iwów przeto zasłużenie 
nosi dostojne znamię klejnotu naj: 
cenniejszego, zdobiącego Koronę 
Polską, tę koronę, którą niedawno 
tak serdecznie i miłośnie włożono na 
skronie Najwyższej Patronki, 

W Listopadzie, Bracia drodzy, 
odnieśliśmy nie tylko zwycięstwo 
nad nieprzyjacielem, ale również do* 

(Dalszy ciąg na str. 8anej) 
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HOŁD BOKĄTERSTWU PEOWIAKO 


Przemówienie majora dypl. L. Domonia 


Wczoraj przed południem odbyło 
się we Lwowie przemianowanie uli- 
cy Kadeckiej na ulicę Peowiaków. 

Tablica z nową nazwą ulicy zosta: 
la wmurowana w budynek warszta 
tów tramwajowych. Ustawiono pod 
nią trybunę z wielkim emblematem 
P. O. W. 

O godz. 11 peprzedzane orkiestrą 
nadeszły poczty sztandarowe Związe 
ków niepodległościowych i komba: 
tanckich, na czele ze szłandarami P. 
O. W. i Zw. Lesionistów. 

Orkiestra gra marsza. Wśród zgro 
madzonych Peowiaków przybył w to 
warzystwie prezesa Okregu Związku 
POW mir. dypl. Ludwika Domonia 
gen. Karaszewicz*Tokarzewski, któ: 
remu sklada raport dowódca kompa 
nii honorowej oraz meluduje się or- 
ganizałor uroczystości członek 
Zarządu Okregu Stanisław Skoda. 
Gen. Tokarzewski wita sie serdecz= 
nie z wojskiem i kompaniami kade- 
tów a nastepnie z prezesem Okręgu 
Zw. Legionistów dr Br. Wojciechow 
skim i znajomymi. 

Następnie przybył 
przedstawiciele miasła. 

Przewodniczacy Okregu P. O. W. 
mir. Domoń wygłosił z trybuny na: 
słepuiace przemówienie: 

Panie Wojewodo, Ukochany nasz 
Genarale, Obywatele, Młodzieży 
Polska! 

Polską Organizację Wojskową stwa 
rzył Komendant Pilsudski we wrze: 
śniu 1914 roku, tak jak i Legiony do 
walki o Polskę. 

Pierwszym dowódcą P.O.W, mia: 
nowany został porucznik Legionów 
Polskich Tadeusz Żuliński, który zgi- 
nal śmiercią bohatera, i który tu, we 
Lwowie, jest wśród nas na zawsze, 

Polska Organizacją Wojskowa os 
garnęla nie tylko całą Polskę, ale się- 
gnęła daleko, wewnątrz państw  są* 
siednich, prowadząc pracę konspira- 
cyjną, ukrytą i rewolucyjną dla zdc= 
bycią niepodległości. 

Wielka i wspaniała jest historia 
POW, i długo by na ten temat moż 
na mówić, ale bezsprzecznie najwięk 
szym dzielem P.O.W. jest wypędzenie 
zaborców z Polski w roku 1918, a 
w koronie tego wielkiego dzieła blysz= 
czy przedziwnie, jak krwawy, przez 
piękny rubin — Obrona Lwowa, 

Obrona Lwowa z rokyt 1918 to naje 
piękniejszy po bitwie warszawskiej a 
bezsprzecznie najpiękniejszy i najbar- 
dziej bohaterski czyn Narodu Polskie- 
go, Czyn, w realizowaniu którego Pe- 
owiacy odegrali zasadniczą, wybitną i 
decydującą rolę. 

Pierwszym Żolnierzem, który padi 
w Obronie Lwowa, był podchorąży 
Battaglia — Peowiak. X 

Jesteśmy zresztą jeszcze młodzi, i ci, 
którzy żyją, a których tu jest wśród 
nas bardzo dużo, dobrze jeszcze pa: 
miętają te czasy, te szare, czy nawet 
słoneczne jesienne, chłodne dni listo- 
padowe, ten teren, który tu mamy 
przed sobą: Cytadelę, ulicę Pełczyń= 
ską, byłą ulicę Kadecką, Szkolę Ka: 
decką, wzgórza i cmentarz Stryjski 
it p. 

Wy to wszystko pamiętacie dobrze, 
Peowiacy — Obrońcy Lwowa, 

Wy na pewno pamiętacie jak przez 
biegaliście jako bardzo często mali 
chłopcy czy dziewczęta, jak pod mu: 
rem czailiście się, jak pełzaliście pod 
kulami, a na Was czaiła się i za Wami 
pełzala śmierć, o której Wyście wów- 
czas nawet nie myśleli, Wy, bosi, 
głodni, Śmiertelnie utrudzeni, bez broz 
ni padaliście na ten lwowski bruk, na 
te lwowska, ukochana Ziemię polską. 


woj. Biłyk i 


by odpocząć choć przez chwilę, lub 
by zrosić ją swą krwią serdeczną, lub 
by na zawsze zostać w niei — byle dla 
Polski, byle dla Polski. 

Tak, Obywatele, czujemy w tej 
chwili jak mocno biją nasze serca, 
serca nas wszystkich, a w szczególno- 
ści członków ówczesnej kompanii stu- 
denckiej P.O.W. którzy tu dzisiaj 
jesteście, bo  zjechafiście się do nas 
z całej Półski, którzy tu przeżyliście 
to wszystko, przecierpieli i zwyciężyli, 
Czuję jak niejednemu lzy cisną się do 
oczu na wspomnienie tych bohater- 
skich dni Orląt Iwowskich, I rzeczy: 
wiście, nie można po prostu bez wzru- 
szenia wspominać tych walk dzieci 6 
Polskę, tych bohaterskich zmagań, 
tych dni Krwi i Chwały, które trwały 
by chyba do ostatniej kropli polskiej 
krwi tu we Lwowie, gdyby nie od- 
siecz  pułkowniką Tokarzewskiego, 
który, jak powiedział Komendant Pil- 
sudski, wbrew wszystkiemu Lwów 
oswobodził. Tak, wtedv gen. Toka« 
rzewski oswobodził Lwów po raz 
pierwszy. 

My, Peowiacy, nie potrzebujemy 
pomników; daliśmy Polsce wszystko, 
cośmy tylko dać mogli, wszystko na 
co tylko człowieka może być stać, a 
w zamian za to nie chcieliśmy i nie 
chcemy nic — prócz jednego. 

Żądamy, aby idea Czynu Piłsudskie 
go, idea P.O.W, i Legionów, idea, 
którą żyly wszystkie inne Organizacje 
niepodleglościowe — była w Polsce 
ewangielią, Żądamy od Was, Kadeci, 
Żołnierze i cała Polska Młodzieży, az 
byście Wy lepiej niż my za Polskę 
walczyli, chętniej umierali, bo Wy 
jesteście w lepszych warunkach, bo 
Wy jesteście naszymi następcami, bo 


przyjdzie czas, że my Wam tę Polskę 
Piłsudskiego przekażemy, a Wy ją 
przekazać musicie następnym pokole< 
niom. A wszyscy musimy sobie zdać 
sprawę i zapamiętać, że walka nie 
skończyła się, że walka o Polskę trwa, 
ostatnio wygraliśmy wiełką bitwę nad 
Olzą, bitwę, która zaczęłą sie blisko 
20 lat, bo od 23 stycznia 1919 roku. 
O wspólną granicę polsko<węgierską 
toczy się bitwa obecnie, bitwa, która 
może zasadniczo zaważyć na łosach 
Polski, a zwłaszcza Malopolski 
Wschodniej, a czy myślicie, Obywa: 
tele, że Obrona Lwowa i Małopolski 
Wschodniej skończyła się? Nie! Tu 
toczy się nadal walka, której tragizm 
„polega na tym, że wydaje się, jakby 
reszta Polski jej nie znała, lub nie 
chciała znać — niezrozumiała lub nie 
chciała rozumieć. 

Proszę Obywateli, dużo myśli pos 
święciłem tej sprawie i doszedłem 
do tego wniosku, że wielkiej, mo= 
carstwowej Polski bez Małopolski 
Wschodniej być nie może, że wszyst 
kie filozoficzne i normalizacyjne spo* 
soby zlikwidowania tej sprawy za: 
wiodły, a według mnie siłą, która 
może ten stan zlikwidować, jest jez 
dynie jednolita postawa całego zjed= 
noczonego społeczeństwa. 

Sprawiedliwości dziejowej musi 
się stać zadość, musimy narodowi 
polskiemu wrócić dusze polskie, 
krew polska i ziemie polska, bo by- 
ly one tu zawsze polskie, bo Polacy 
przyszli tu w zamierzchłvch czasach 
kiedy tu, w Małopolsce Wschodniej 
było tylko niebo i ziemia niczyja. 
I tyłko w ten sposób raz na zawsze 
upadnie to zagadnienie, ustapi ta nie 


Obiad żołnierski 
Obrońców Lwowa 


W sali Remizy tramwajowej przy 
Gródeckiej odbył się wczoraj „obiad 
żołnierski* Obrońców Lwowa, w któ- 
rym wzięło udział przeszło 2.000 ucze: 
stników uroczystości „Obrony Lwoe 


Na obiad m. in. przybyli: gen, Ka: 
raszewiczelokarzewski, gen. Mond, 
gen, Boruta:Spiechowicz, gen. Abra 
ham, prez. dr Ostrowski z prezydium 
Związku Obrońców Lwowa, decy 
wszystkich odcinków Obrony Lwowa 
w 1918 r., wycieczki z Gdyni, Kaszub, 
Śląska i Wiełkopolsi ieczka gim 
nazjum polskiego z wy- 
cieczka szkoły powsz. nr. 88 im. Orląt 
Lwowskich z Warszawy 

Podczas obiadu wygłoszono 
okolicznościowych przemówień, 
obecnej roli obrony Lwowa mówił 
prez. dr Ostrowski. Serdeczne przemó 
wienia wygłosili również gen. Tokas 


kiika 


| 
| 


rzewski i gen. Boruta*Spiechowicz. 

Po obiedzie Obrońcy Lwowa udali 
Się na dworzec, gdzie wzięli udział 
w pożegnaniu odjeżdżającej ze Lwo% 
wa kompanii Pułku Piechoty Legio 
nowej z Wilna, Kompanię „Piątaków* 
odprowadziła na dworzec kompania 
honorowa Pułku Dzieci Lwowskich 
z orkiestrą ji pocztem sztandarowym. 
Odjeżdżającym  „Piątakom Obrońcy 
Lwowa zgotowali serdeczną owację. 

W niedługi czas później powitana 
na dworcu głównym przybyłe do 
Lwowa na wtorkowe uroczystości 
kompanie honorowe pułków Strzel- 
ców Lwowskich z Przemyśla i Jaros 
sławia ze sztandarami i orkiestrami. 
Oddziały wojska powitał w imieniu 
Związku Obrońców Lwowa mir Józef 
Klink. Po powitaniu obie kompanie 
przemaszerowały ulicami miasta, udae 
jąc się do swych kwater. 


Polska i Litwa 
uzgodniły politykę propagandy i prasy 


Warszawa, 22. 11, (PAT) W następ- 
stwie rozmów, prowadzonych ostatnio 
pomiędzy rządami polskim i litew= 
skim, oba rządy uznały pożyteczność 
wywierania swego wpływu w tym kie 
runku, aby informacje i opinie, wy: 
powiadane publicznie w prasie, w ra- 
dio, lub w inny sposób w jednym pań 
stwie na temat interesów drugiego 
państwa, jego osobistości oficjalnych, 
działalności oficjalnej jego rządu, bądź 
w ogóle na temat wydarzeń i warun- 
ków życia w drugim państwie, były 


nacechowane duchem  objektywizmu 
i pozbawione nieżyczliwych tenden- 
cyj. 


Obydwa rządy uzgodniły poza tym, 
iż przedsięwezmą konieczne starania 
celem popierania w obu państwach 
rozwoju atmosfery wzajemnej życzli: 
wości i zaufania, odpowiedniej dla 
przyspieszenia załatwienia kwestyj, 
mogących interesować Oba państwa i 
dla ułatwienia rozwoju normalnych 
stosunków dobrego sąsiedztwa 


pewność i obawa utraty tych ziem, 
odpadnie ta możliwość, która zawsze 
będzie nawet przy wiekowej jak naj: 
dalej posuniętej lojalności w stosun= 
ku do naszego Państwa. Ta ziemia, 
była jest i musi być polską. 

A wigc Obrona Lwowa i Mało: 
polski Wschodniej nie skończyła 
się, ale to właśnie tym bardziej pos 
trzebne są tu pomniki wielkich pol- 
skich czynów. 

Jakkolwiek nam, Peowiacy, naw 
osobiście, są one zbyteczne, my by: 
liśmy i będziemy tak skromni jak 
skromną jest ta dzisiejsza uroczys- 
tość, którą nam zgotował Lwów, 
który po dwudziestu latach uczcił 
swojego Oswobodziciela i naszą or: 
ganizacje, nadając swoim ulicom 
nazwy Generała Towarzewskiego i 
Peowiaków. i 

Ale nie zaczy to, proszę Obywa: 
teli, powtarzam, że pomników sta: 
wiać nie trzeba, pomniki muszą być 
tworzone, gdyż to jest jeden z nies 
licznych, trwałych sposobów prze: 
kazywania idei, utrwalenia wielkości 
i znaczenia czynu, wychowywania 
przysztych pokoleń, kształcenia chas 
rakterów i dusz. 

My Peowiacy — nasza idea — ma 
my już pomnik tak wspaniały i bo- 
katerski jak dusza Narodu Polskie: 
go, tak potężny i trwały jak Polska 
cala, a tym pomnikiem jest nasza 
niezwyciężona, ukochana Armia, o 
której Komendant Pilsudski tu we 
Lwowie, 7 sierpnia 1923 roku powie: 
dział: „Początek Arnii Polskiej i po 
czątek jej organizacji opierał się nie 
na czym innym jak właśnie na Pol: 
skiej Organizacji Wojskowej”, 

A wiec myśmy dali Polsce Armię! 

Niech żyje Armia Polska! 

Niech żyje Naczelny Wódz i obec 
ny Komendant Główny POW Mar: 
szalek Edward Śmigty*Rydz! 

Niech żyje po wieczne czasy Pole 
ski Lwów! . 

Przemówienie swe zakończył mjr. 
Domoń okrzykiem na cześć Armii 
Polskiej, Naczelnego Wodza i Ko: 
mendanta Głównego POW Marszal 
ka ŚmigłegosRydza oraz polskiego 
Lwowa. 

Po odśpiewaniu przez chór Kader 
tów „Bogu Rodzica Dziewica“ prze 
mówił imieniem Żołnierzy b. lwow: 
skiej kompanii Peowiackiej dr Mie: 
czysław Smerek z m. Łedzi, kreśląc 
dzieje tej komnanii i historii jej walk 
o Lwów. Kompania liczyła w chwili 
rozpoczęcia walk o Lwów 100 żołe 
nierzy w wieku do 15 lat, przeważ 
nie młodzieży gimnazjalnej i w tar 

kiej sile mniej więcej zapwiła się na 
placu boju. Bilans strat kompanii 
wynosił 30 zabitych i zmarłych z ran. 
Przemówienie swoje zakończył dr 
Smerek okrzykiem na cześć Ziemi 
Czerwieńskief. 

Z kolei mir. Domcń w imieniu Za 
rządu Okręgu POW zwraca się do 
gen. Tokarzewskiezo, prosząc 0 ad* 
słonięcie tablicy z nowa nazwa plicy: 

Wśród dźwięków Hymnu Państwo 
wego na trybunę wchodzi gen, Toka 
rzewski, witany owacyjnie, odsłania 
tablicę, po czym długo salutuie, 

Po zakończeniu uroczystości ger 
Tokarzewski odjechał żegnany przeź 
zgromaćzoną publiczność entuzjasty* 
cznymi okrzykami. P 

Na trybunę wszedł raz jeszcze mjt 
Demoń, dziękując kadetom, żołnie* 
rzom młodzieży szkolnej i rzesz0m 

| publiczności za udział w uroczystości 
— 


| | f, 
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: „DZIENNIK POLSKI" 


anglia_rozwiązuje problem palestyński 


listopada 1735 1. 


Tanganaika, Rodezja I Guiana 
terenami emigracji żydowskiej 


Londyn, 22. 11. (PAT) Premier 

Chamberlain złożył w Izbie Gmin cs 
(świadczenie w sprawie międzynaro« 
dowych wysiłków, mających na celu 
ułatwienie dopuszczenia i rozlokowas 
mia uchodźców żydowskich w Anglii 
i imperium brytyjskim. 
, Premier zaznaczył, że od r. 19353 An- 
glia przyjęła 11.000 uchodźców, Co się 
tyczy kolonij brytyjskich, to pomimo 
iż vosiadają one wiele swobodnych 
'obszarów, nie zawsze są przygotowa- 
ne na natychmiastowe przyjęcie więk» 
szej ilości uchodźców. Gubernator 
Tanganzjki w odpowiedzi na apel rzą: 
du wyraził zgodę na współpracę z 
tym, że przedstawiciele organizacyj, 
mających na celu rozmieszczenie u: | o 
chodźców, mogą przybyć, by zbadać 
obszary, nadające się do kolonizacji. 
Odpowiedzi gubernatorów póinocnej 
Rodezji i kraju Nyassa wskazują, że 
rozmieszczenie niewielkiej ilości u: 
chodźców byłoby możliwe, Co się tys 
czy Guiany brytyjskiej, to premier 
Chamberlain proponuje, by wspos 
mniane Organizacje wyslały tam swych 
przedstawicieli celem przeprowadzenia 
badań, Jeśli badania te wypadną dos 
datnio, rząd rozważy sprawe udziele- 
nia dość obszernego terytorium na 
bardzo dogodnych warunkach, Obec- 
nle trudno jest przytoczyć dokładne 
cyfry, lecz obszar ten wyniósłby minie 
mum 10.000 mil kwadratowych, 


Telegram P. Prezydenta R. P. 
do króla Haakona Vil 


Co się tyczy Palestyny, to wedle po 
wszechnej opinii ten maly kraj w żad- 
nym wypadku nie może rozwiązać za< 
gadnienia uchodźców żydowskich, 
lecz weźmie w nich udzial. 

Konkludując, Chamberlain oświad: 
czył, iż rząd żywi nadzicję, że inne 
Kraje, reprezentowane na konferencji 


„Waszyngton, 22. 11. (PAT) 300 wy: 
bitnych działączy żydowskich zwróci: 
ło się do prezyd. Roosevelta z prośbą 
interwencję u rządu brytyjskiego, 
by rozszerzył imigrację do Palestyny, 
Która winna być zasadniczym obsza- 
rem kolonizacji żydowskiej. 


Użhorod, 22. 11. PAT) W. Pereczy: 
nie żandarmeria czeska rozstrzelała bez 
sądu dyrektora tamtejszej szkoły wy- 
działowej. 

W miejscowości Lokard żołnierze 
czescy ostrzelali patrol węgierski, ra- 


Warszawa, 22. 11. (PAT) Z racji jakie dotknęło Waszą Królewską 
zgonu ].K.M. królowej Norwegii Pan | Mość i jego dostojny dom, pragnę 
Prezydent R.P. wystosował na ręce | Waszej Królewskiej Mości wyrazić 


]J.K.M, króla Norwegii nast, telegram: 
„Jego Królewska Mość Haakon VII 

król Norwegii, Buckingham Palace, 

Londyn. ki 
Głęboko wzruszony nieszczęściem, | 


Schuschnigg wypłacał Ottonowi 


moje jak i narodu polskiego najżyw- 

sze wyrazy współczucia wobec wiel: 

kiej żałoby, jąka okrywa Norwegię. 
(©) Ignacy Mościcki." 


w Evian, również poczynła wysilki ce 
lem pzzyczynienia się do ułatwienia 
imigracji żydowskiej. Premier Chame 
berlain podniósł, że pomimo wielkiej 
chęci W. Brytanii i nnych państw nie- 
sienia pomocy w tej ciężkiej sytuacji, 
możliwości rozwiązania tego zagadniee 
nia są ściśle ograniczone. 


Sto milionów dolarów 
na koszty imigracji do Palestyny 


Ci sami działacza wystosowali apel 
do 4 i pół milicna Żydów amerykafe 
skich wzięcia udziału w sfinansowa« 
niu kolonizacji uchodźców żydow= 
skich, preliminując sume 100 milio: 
nów dolarów na koszty tej akcji, 


niąc dwóch żołnierzy, W/ęgrzy odpo- 
więdzieji ogniem karabinu maszyno= 
wego, zmuszając Czechów do odwros 
tu. 


"W czasie porządkowania koszar 
wojskowych w  Użhorodzie żandar: 
meria węgierska znalazła na dziedzińs 
cu zakopane w nawozie zwłoki dwóch 
mężczyzn ze śladami rozstrzelania, 
Rozpoznano w nich miejscowych dżia 
| łaczy karpatoruskich, 
| Delegowany przez- rzymskoskatolic- 

kiego administratora apostolskiego w 

Użhorodzie na teren Rusi Podkarpac= 

kiej wikariusz apostolski ks. Porabil 

został przez władzę czeskie aresztowa* 

w i wywieziony w nieznanym kierur< 

i, 
Żandarmerią czeska ņa Rusi Pode 
karpackiej aresztowała w- ostatnich 
dniach licznych duchownych  grecko» 
katolickich, oskarżając ih o udział w 
działalności na rzecz przyłączenia Rus 
si Podkarpackiej do Węgier, M, in. 
aresztowano  82-letniego kapłana Ło» 
sza z Wielkiego Berezna, kanonika 
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„Posiedzenie 

Rady Ministrów 
Warsezwa, 22. 11, (PAT) Wczoraj ode 
było się pod przewodnictwem premie- 
ra gen. Sławoja:Składkowskiego .po- 
siedzenie Rady Ministrów. na którym 
przyjęto szereg projektów dekretów 
Prezydenta R.P, opartych na art, 55 
ust. 2 ustawy konstytucyjnej. 

M. in. przyjęto kilka projektów de» 
kretów, które unifikują stan prawny 
na odzyskanych ziemiach z innymi 
obszarami państwa. 


Delegaci Politechniki lwowskiej 
u premiera Skład kowskiego 
Warszawa, 22. 11. (PAT) Prezes 

Rady Ministrów gen. Sławoj.5kład: 

kowski przyjął dn, 21 b. m. przedsta* 

wicieli Komitetu budowy gmachów 

Wydziału mechanicznego Politechniki 

lowowskiej w osobach prof, Edwarda 

Geislera i inż. Tad, Włodka, którzy 

przedstawili Premierowi stan budowy 

i złożyli zaproszenię na uroczystości 

poświęcenia kamienia węgielnego w 

w dn. 26 b. m. 


— 


PIR BEES ZO GRE AWARE TZW F KE O W WZW 
Zbrodnie Czechów 


ma ogarniętej pożogą rewolucji Rusi Podkarpackiej 


bieliźnie, Oprócz kleru aresztowania 
czeskie objęły również nauczycieli, 
M, in, aresztowano znanego działacza 
karpatoruskiego Pałuszyńca z Pasick. 
156 nauczycieli narodowości ruskiej 
zdołało się schronić w Użhorodzie 
przed wzrastającym terorem czeskim. 

Wojska czeskie zrabowały i znisz- 
czyły doszczętnie wianice i składy win 
w okolicach Munkaczewa, należące 
do osób zamieszkałych po stronie wę* 
gierskiej, 

Jak się obecnie okazuje, Czesi, ewa» 
kuując Użhorod, poczynili tak wiels 
kie spustoszenia w przewodach teles 
fonicznych, iż doprowadzenie ich do 
porządku napofka na.zmaczne trud- 
ności, Poza zupełnym zdemolowaniem 
urządzeń pocztowych, poprzecinano 
w wielu miejscowościach podziemne 
kable telefoniczne, W budynkach pań 
stwowych wyłamano klamki n drzwi 
i okien, zabierając je ze sobą, 

jak donuszą z Munkaczewa. przez 
dzień wczorajszy słyszano tam ze stros 
yn czeskiej huk strzałów armatnich i 
karabinowych. W Maunkaczewie przys 


20 tysiecy szylingów miesięcznie 


Wiedeń, 22. 11, (PAT) Dochodze< 
nia przeciwko aresztowanym wczoraj 
wyższym urzędnikom byłego urzędu 
kanclerskiego, oskarżonym o samo- 
wolne rozporządzanie specjalnym fun= 


Ostatnie wiadomości z miasta 
(a) Seria wypadków samochodo- 
wych trwa w dalszym ciągu, W uzu- 


duszem dyspozycyjnym, miało wyka» 
zać, że kanclerz Schuschnigg na wlas 
sną rękę wyznaczył arcyksięcin Otto- 
nowi rentę miesięczną w wysokości 
20 tys. szylingów. = 

W związku z prowadzona obecnie 
kampanią prasową przeciwko Schu- 
i i, nie jest wykluczone, że 
sprawa ta spowoduje powołanie Schu- 
schnigga przed” sąd i w ten sposób 
przyspieszy wytoczenie z*powiadane 


I Kochutycza w Domanincach. ks, Iwa: 

; na Nemeła w Pasiekach, ks. Kabaca 
w Seredno, Ks, Puchan ze Smirki zdos | czną akcję celem stłumienia działalno» 
łał zbiec na stronę węgierska tylko w | ści oddziałów powstańczych, 


CEE E ECH OBOK OŚW N 


| Urzędnicy administracji wojskowej 
zakupili trzy szybowce dla szkoły podchorążych 


Warszawa, 22. 11. (PAT) 20 bm. | ks, prałat Michalski, po czym wobec 


puszczają, że Czesi rozpoczęli energi< 


go już od dawna wielkiego procesu 
b. kancierzowi, 
POEZISE ZRT SE 

Przemówienie w Teatrze W. 

prof. A. Jakubskiego 

Wczoraj w Teatrze. Wielkim prof. 
Uniwersytetu poznańskiego ppłk dr 
Antoni Jakubski wygłosił przemówie: 
nie p. t. „W służbie honoru i ojczyś 
zny”, — Przemówienie to zamieścimy 
w następnym numerze, 


pełnieniu podanej wczoraj wiadomo» 
ści o katastrofie samochodowej na ul. 
Łyczakowskiej podać należy, że kata: 
strofę wywołał wojskowy samochód 
Ciężarowy marki „Polski Fiat“ nr. 
8784, prowadzony przez Jana Trelę, 
który wjechał samochodem pomiedzy 
dwa mijające się wozy.  Szcześliwym 
zbiegiem okoliczności szofer i czte= 
zech żołnierzy, przejeżdżających tym 
samochodem, wyszło cało z przykrej 
przygody, Pięć rannych osób opatrzys 
ło Pogotowie. $ 

Drugi wypadek wydarzył się na ul. 
Łyczakowskiej, gdzie samochód cię» 
žarowy Lwowskich Browarów naje 
chal na wóz, naładowany piaskiem. 
IW zderzeniu woźnica Michał Studnie- 
iki wypadł na bruk i doznał agólnego 
potłuczenia. Jego wóz został uszka: 
dzony, AS Nia 

W czasie gry w pilke nożną jeden 
2 graczy Roman Hlsdko (ul Króla , cztery pary pociągów. 
Leszczyńskiego 18) doznał wczoraj | Prace przy budowie nowej Mnó 
*amania, prawej nopi. `l trwaly dwa lata. dając zatrudnienie 

. 


” 


Rybnik, 22. 11. (PAT)  Urucho- 
miona została nowa linia kolejowa 
Zory—Pszczyna. Kursują na niej 


a R R Z Z, 


Związek Pracowników Umysłowych 
Administracji Wojskowej z okazji 
obchodu 10siecia istnienia Związku 
ofiarował Szkole Podchoczżych pie- 
i choty trzy szybowce. 
ı Przekazanie szybowców odbyło się 
i na polu Mokotowskim. Na uroczys: 
tość przybyli m. in. gen. Krok-Pasz= 
kowski, płk. Holler, ppik. Fula, licz 
ni oficerowie, kompania wojska z or 
Kkiestrą oraz liczna delegacja podcho 
| rążych piechoty. —_ y 
Poświęcenia szybowców dokonał 
|prZEWNZE WEZ 


Nowa linia kolejowa 
Zory — Pszczyna 


ok. 600 robotnikom. Dlugość trasy 
wynosi 22 km. Ogólne koszta budos 
wy wyniosły ok. 4 miln. zł. Nowa 
linia ma duże znaczenie gospodar 
eze i turystyczne. 


licznie zebranych uczestników zjaze 
du, członków Związku i ich rodzin, 


„prezes zarządu głównego p. Marasz: 


kiewicz wygłosił przemówienie, pod 
Kkreślając, że ten dar ofiarowali człon 
kowie Związku z dobrowolnych skła 
dek poza składkari, jakie normal- 
nie świadczą na FON i wręczył gen. 
Krok=Paszkowskiemu odnośny akt. 

Za dar dziękowali gen. KroksPasz 
kowski oraz ppłk. Fula, wznosząc 
ckrzyk na cześć Związku i jęgo dal 
szego rozwoju. 

=", 

WIENER ACEEPNUNK OPEL VAE TOOTE RIESA. 


Tokio, 22. 11. (PAT.) Agencja Do 
mei donosi, że wojska komunistyczne, 
skoncentrowane w południowej części 
prowincji Hunan, zbuntowały się przes 
ciwko Czang-Kai-Szekowi į zajęły szee 
reg miejscowości, Wedle ostatnich do 
niesie, bunt chińskich oddziałów kos 
Zi rozszerza cię gwałtow: 
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„DZIENNIK POLSKI“ czwartek, dnia 24 fistopaaa 1938 r. 


Czy sojusz niemiecko-francuski? 


Hitler zaproponuje Francji uczestnictwo w 8-letnim planie dla eksploatacji strefy bałkańskiej 


W paryskim „Le Jour „ Echo de Pa- 
ris“ czytamy  arłyl © sensacyjnym 
projekcie niemieckim zawarcia z Fran: 
cją ugody w celu wspólnej realizacji 
wielkiego planu lcznego na 
Bałkanach, 

Celem polityki niemieckiej — pisze 
„Le Jour* — było zawsze oddalenie 
Francji od Anglii. Dotychczas, tere- 
nem operacyjnym tej polityki była wyć 
łącznie W. Brytania. Próby te pozo: 
stały jednak bęz rezultatu, 

Od pewnego czasu, przeciwnie, Szue 
ka się punktów stycznych z Francją, 
wydaje się broszury, wygłasza odczyż 
ty, proponuje się różnego rodzaju ue 
kłady. Byłoby  francuskosniemieckie 
zbliżenie — pisze dziennik — ważnym 
fundamentem pokoju w Europie, gdy» 
by nie dający się poza nim odgadnąć 
nowy manewr niemiecki, bardzo atrak« 
cyjny i wielce kuszący a zmierzający 
do dwóch celów- równocześnie, Tym 
rtanewrem jest 

ośmioletni plan niemieckiej eks- 

pansji ekonomicznej w strefie bał: 

kańskiej. 

Francji zostanie prawdopodobnie za: 
ofiarowane uczestnictwo w sensacyj: 
nym planie i to właśnie w krajach, w 
których ostatnio jej wpływy zmalały 
do minimum. Dla Niemiec plan ten 
przedstawia olbrzymie korzyści zarów 
no materialnej jak moralnej natury, 
dla Francji kolaboracja w jego realizas 
cji byłaby 

pierwszym stadium pogodzenia się, 

tyle upragnionego i nigdy nie u- 

rzeczywistnionego, z Rzeszą. 

Czy Francja przyjmie tę ofertę? O 
ile z jednej strony w jej interesie leży 
skorzystanie z tej jedynej może okazji, 
z drugiej, Francuzi muszą sobie zdać 
sprawę z faktu, że przyjęcie jej w tym 
momencie oznaczałoby oddanie się 
Rzeszy w niewolę. Francja stałaby się 
jej wasalem, jej niewolnikiem, Nie- 
wzruszony plan Hitlera, wyłuszczony 
w „Mein Kampf“, którego poszczególe 
ne punkty — jak to już niejednokrot= 
nie podkreślano — spełniały się jeden 
po drugim, uważa Francję za „odwiecze 
nego wroga, którego trzeba nieustan* 
nie zwalczać”, Od dwóch lat następu: 
jące po sobie sukcesy Niemiec osła: 
biają i umniejszają Francję. 

Nowy plan Hitlera zamierza bez 

wojny uczynić ją swoim wasalem, 

zaprząc do rydwanu swoich inte- 
resów. 

Równocześnie separacja między 
Francją a Anglią stałaby się fak= 
tem dokonanym. 

Niemcy zdają sobie sprawę ze zbroż 
jenia się W. Brytanii od stóp do głów. 
Wiedzą, że wola Anglii będzie propor 


KS. PROF. DR HIPOLIT LEGOWICZ 
Zak, OO, Bernardynów 


| cjonalna do wzrostu ich własnej po- 
tęgi, Ale Anglia liczy niezmiennie na 
żołnierzy francuskich, Jeśli Francja sta 
nie się sojusznikiem Rzeszy dla wspól 
nego eksploatowania Europy środko* 
wej czy jakiegokolwiek innego terenu, 
Fntenta przestanie istnieć, 
Nie chodzi tu — zaznacza „Le Jour" 
| — o dyskutowanie korzyści, mogących 
płynąć z ewentualnej zmiany orien: 
tacji politycznej, marzenia wielu Fran- 
cuzów. Pragniemy przestrzec poczciwe 
ców, że zgoda z Niemcami. której 
wszyscy pragniemy z całego Serca, 
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nie powinna być transakcją mię: 

dzy wygrywającym a ogranym. 
Niemcy są twardymi kupcami. Czę- 
ściej niż my, podpisując kontrakt, my- 
ślą o sposobach przekręcenia go. Pas 
trzą dalej niż my. 4 

Sojusz z Niemcami? Owszem. I to 
najściślejszy, między dwoma naroda= 
mi, które życzą go sobie więcej niż 
kiedykolwiek, Ale nie pośrednie urze= 
czywistnienie planów „Me'n Kampf" 
odnośnie Francji, bliższe lub dalsze, 
drogą układu dla kooperacji ekono- 
micznej, $ 


telefon 261-61 szmm sprzedaje 


na najdogodniej- 
szych warunkach 
10826 


Uroczystość otwarcia 
Muzeum Obrony Lwowa 


Wczoraj w t. zw. czarnej kamienicy 
w Rynku, otwarte zostało Muzeum His 
storii Obrony Lwowa. Historia boha- 
terskiego zmagania się o Lwów w o+ 
kresie pamiętnych dni listopadowych, 
znalazła w muzeum odzwierciedlenie w 
szeregu bardzo ciekawych eksponatów, 
z których każdy stanowi cenną pamiąt= 
kę, drogą sercu każdego Iwowianina. 

Zorganizowaniu Muzeum poświęci: 
ła specjalnie dużo uwagi znana uczos 
na lwowska dr Łucją Charewiczowa, 
specjalistka w dziedzinie badania hi- 
storii Lwowa, która w czasie otwarcia 
Muzeum wygłosiła odczyt, ilustrujący 
powstanie tej, tak ważnej dla Lwowa 
placówki. 

Punkt wyjściowy Muzeum stanowią 
eksponaty, ilustrujące historię Lwowa 
w okresie wojny światowej. Następne 
trzy pokoje zawierają już historię o* 
brony Lwowa. 

Na pierwszy plan wybija się tu tas 
bleau noszące duży napis: „Pierwsza 
załoga obrony Lwowa, szkoła jm. Sien 
kiewicza*, Dokoła centralnej postaci 
gen. TatarsTrześniowskiego, zebrane 
zostały w półkolu zdjęcia bohaterów, 
którzy pierwsj chwycili za broń, celem 
odparcia inwazji ukraińskiej. 

Pod zbiorową fotografią polskiej ko: 
misji rządzącej we Lwowie od 1918 ro- 
ku, zebrano w dużej gablotce wszystkie 
odznaczenia, które Lwów otrzymał za 
swoją bohaterską postawę w roku 
1918. Jest tu i Krzyż Obrony Lwowa z 
mieczami į odznaki honorowe ze Ślą: 


istota i cechy sztuki 
eeligijnej 


(Dokończenie.) 


Nie chciałbym tego absolutnie twier 


do miłości i szacunku, Prezbiterium 


dzić, ale zastanawiając się nad istotą a lwowskiej katedry łacińskiej ma w So* 


piękna religijnego doszedłem do wnios 
sku, że graniczy ono bardzo blisko, 
ażeby nie powiedzieć, że się utożsamia 
ze wzniosłością. Dzieło jakieś jest wte: 
dy wzniosłe jeśli spełnia trzy następue 
jące warunki: w jakikolwiek sposób 
zmusza nas do uznania swej miłości, 
wznieca w nas obawę i daje nam pew= 
ne syntetyczne pojęcie przenikającej 
nas wielkości, Gwiaździste niebo jest 
wzniosłe ponieważ patrząc nań czuje: 
my naszą małość wobec jego bezmiaru, 
wpatrując się weń dalej odczuwamy 
w nas obawę przed nieskończonością 
wieczności, której ono może jest obras 
zem i dlatego niemal pochylamy przed 
nim głowy, bo jego wielkość może nie 
tyle nas przygniata ilę raczej zmusza 


bie coś ze wzniosłości; wzniosłym się 
również stało po ostatniej restauracji 
prezbiterium katedry ormiańskiej; 
wzniosła się może niejednemu wydać, 
zwłaszcza gdy się przybliży, zewnętrze 
na budowa kościoła OO. Bernardy- 
nów czy też cerkwi wołoskiej, zwłasze 
cza od strony renesansowej kaplicy 
Trzech Króli; coś pośredniego pomię* 
dzy uczuciem wzniosłym a religijno 
zakonnym daje nam wnętrze kościółka 
Św. Krzyża SS. Karmelitanek, dziełem 
wzniosłym są „śluby Jana Kazimierza”, 
Matejki, czy „Chrystusa na krzyżu” 
Rosena, 

W ścisłym związku ze wzniosłością 
w sztuce pozostaje tragizm, który uwa» 
ża się w większości wypadków za sku 


° 


ska i Poznania jakoteż plakiety nadane 
naszemu miastu dla uczczenia pamięci 
bohaterskiego czynu listopadowego, W 
artystyczny sposób przerobiona zosta: 
la na obraz fotografia reduty jm. Mare 
szałka Piłsudskiego, mieszczącej się w 
obecnym seminarium przy ul. Kopere 
nika. Dzięki ofiarności gminy miasta 
Lwowa, Muzeum poszczycić się może 
szeregiem portretów obrońców Lwowa 
wykonanych artystycznie przez Hawla 
i Kwiatkowskiego. 


Jedną ze ścian zajmuje tryptyk, ma: 
lowany przez Batowskiego na zamó: 
wienie matki jednego z wybitnych o= 
brońców Lwowa porucznika Józefa 
Mazanowskiego, Tryptyk przedstawia 
plastycznie historię pamiętnego ataku 
Ukraińców na placówkę Polaków na 
Persenkówce w dniu 28 grudnia 1918 ro 
ku. W dniu tym Ukraińcy przypuścili 
wściekły szturm na posterunek, bronio 
ny przez Mazanowskiego i jego ludzi 
i wycięli po zażartej walce wszystkich 
obrońców Persenkówki w pień, Boz 
haterska ta placówka uwieczniona zo» 
stała w sposób artystyczny przez prof, 
Batowskiego. p 

Szczególnie cenną relikwię stanowi 
medalionik, zdjęty z trupa nieznane: 
go obrońcy Lwowa, którego zwłoki 
przewieziono do grobu Nieznanego 
Żołnierza w Warszawie. Obok — herb 
Lwowa, który ozdobiony został właz 
snoręcznie przez Marszałka Piłsudskie: 
go orderem Virtuti Militari, Moment 


tek wzniosłości odczutej w ludzkiej 
duszy. Tragizm to cała wzniosłość od: 
czuwanego cierpienia czy bolu. Sztuka 
religijna chrześcijańska ma może wię: 
cej niż inne sztuki religijne do wykos 
rzystania tego momentu uczuciowego. 
Weźmy tylko pod uwagę Chrystusa 
na krzyżu, toż to tragedia największa 
z tragedyj, a jak jednak często wsku* 
tek przyzwyczajenia u wielu zbanali: 
zowana! Na tragiźmie zasadniczo moz 
żna powiedzieć, że się kończy sztuka 
religijna chrześcijańska, Jeśli zauwa 
żyć się w niej dadzą inne pierwiastki 
jak komizmu czy ironii, jeśli przebija 
z niej cała obawa lęku aż do przeraźliż 
wości włącznie, to ostatecznie nigdy 
nie będzie to element główny, lecz 
zawsze podporządkowany  przynaj: 
mniej w najistotniejszych swych wyras 
zach wzniosłości piękna życia Bożego 
i tak często spotykanemu tragizmowi 
człowieka. 

Jak powyżej zaznaczyliśmy, że nie 
każdy obraz czy w ogóle nie każde 
dzieło przedstawiające pięknie jakąś 
pobożną rzecz jest religijnie piękne. 
Wszystko to zależy od usposobienia 
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Migawki 


Dr prof. Huntigon 


Huxley, drwiąc z tego, co Sztuczne 
— w swej powieści „Nowy, wspanialy 
świat”, przedstawia tworzenie się noz 
wego człowieka nie w łonie matki, lecz 
w specjalnie spreparowanej butelce, 
„Nowy, wspaniały świat“ to doskonałe 
dzieło literackie. Nic naukowe, 

Ale znalazł się i naukowiec. Taki. co 
to celebruje siebie i wszystkie swe pra: 
ce, Naturalnie amerykantn i do tego 
profesor uniwersytetu w Yale, Ogłosił 
on pracę, z której wynika, że najwięcej 
geniuszów i, wariatów oraz niedołę- 
gów przychodzi na świat w miesiącach 
lutym. marcu i kwietniu. W sierpniuą 
we wrześniu i w październiku rodzi się 
bardzo wiele wybitnych osobistości. 
W sierpniu rodzi się wielu przyszłych 
uczonych zwłaszcza chemików. Zaś ci, 
którzy urodzeni są w styczniu obdas 
rzeni są wysokiem odczuciem spraw 
religijnych. 

Ciekawe są wnioski, jakie najpo- 
ważniej w świecie wyciąga ze swych 
powyżej zanotowanych obserwacyj: us 
waża, że urodziny winny być rozłożone 
na poszczególne miesiące tak, aby ures 
gulować liczbę obywateli kuli ziem» 
skiej, mających stać się geniuszami, 
chemikami, niedołęgami i tak dalej, To 
„tak dalej“ dotyczy innych kategoryj, 
na razie nie sklasyfikowanych przez 
badacza amerykańskiego według mies 
sięcy ich urodzim 

Projekt, to, jak zwykle, projekt. Po. 
czekajmy, może znajdzie się państwo, 
które chcąc mieć odpowiednią liczbę 
ludzi genialnych lub., idiotów, weźmie 
się do realizowania „naukowych" teos 
ryj dra prof. Huntigona.- lele 


ten, stanowiący chlubną kartę w dzie: 
jach historii Lwowa, uwieczniony zos 
stał w szeregu zdjęć rozmieszczonych 
nad herbem. 

Wzruszający w nowootwartym Mu: 
zeum jest dział eksponatów poświęco: 
nych. bohaterskiej pamięci dzieci, któ: 
re zginęły w obronie Lwowa. Ze zdjęć 
spoglądają dziecinne twarzyczki, któ» 
rych wyraz w jakże szalonym kontra: 
ście pozostaje do czynu orężnego mło: 
docianych obrońców miasta, 

Żałobną wymowę mają zdjęcia dos 
raźnych cmentarzyków zakładanych 
wskutek niemożności grzebania poles 
głych na cmentarzu Łyczakowskim, 
czy Janowskim, przy placówkach na 
forcie Bema i w ogrodzie Politechni: 
ki. W końcu eksponaty ilustrujące roz 
wój cmentarza Obrońców Lwowa, oraz 
szereg orderów i odznaczeń zagranicz: 
nych, będących wyrazem hołdu ze 
strony całego świata dla wielkiego czy 
nu Obrońców Lwowa. 


samego twórcy czy artysty, oraz od je 
go całego duchowego nastawienia do 
Boga. Dlatego kilka słów jeszcze o rez 
ligijnej twórczości człowieka. Artysta 
pragnący wyrażać i działać na estetycz 
ne uczucie religijne innych musi po: 
siadać lub raczej w sobie wyrobić zdol 
ności głębokiego odczuwania religijne- 
go. Dla niego każdy przedmiot, każda 
rzecz, każde słowo i ton musi mieć 
pewne wyższe znaczenie wynikające z 
najgłębszych jego przekonań o istnie» 
niu Boga i Jego działaniu w stworze* 
niach. Na drugim miejscu artysta reli- 
gijny musi umieć naprawdę religijnie 
kojarzyć wyobrażenia, którymi dane 
uczucie pragnie wyrazić. Nie wystarż 
czy bowiem przedstawić niewiastę Z 
dziecięciem w ręku, by dać wyraz u 
czuciu jakie budzi w sercu wierzącego 
i uświadomionego chrześcijanina myśl 
o macierzyństwie Bożym. Mimo świet< 
nej może kompozycji i dobrego pomyć 
słu, to jednak płaskorzeźba Wójtowie 
Cza u św. Elżbiety, przedstawiająca św. 
Józefa wśród kolejarzy, naprawdę i 
Szczerze religijną nie jest, Dlatego W 
religijnej twórczości niezmiernie ważć 
s 
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Dzień 20 rocznicy oswobodzenia 
Lwowa 22 listopada, Lwów obchodził 
radośnie przy pięknej, jesiennej poz 
godzie, która przypomina pogodę 
z przed równo 20 lat, gdy wojska pole 
skie przybyłe z odsieczą Orlętom 


o godzinie 8 odbyła się uroczystość 
wciągnięcia na wieżę ratuszową flagi 
państwowej. 

Na rynku zebrali się Abraham= 
czycy z karabinami i czarnymi opasz 
kami na ramieniu z wizerunkiem true 


Dwudziestą rocznicę oswobodzenia 
Lwowa 22 listopada, społeczeństwo 
Lwowa i Małopolski wschodniej uczci 
fo m. in. ufundowaniem sztandarów 
dla 8 pułków artylerii tych ziem. U+ 

_ roczystość wręczenia tych sztandarów 
rozpoczęła się o godzinie 9:tei na boiz 
sku S$okoła-Macierzy, 

W środku boiska ustawiono oltarz 
= polowy, a po obu jego stronach, dwie 
armaty. 

Przed ołtarzem ustawiły się oddzia: 
ły honorowe wszystkich formacji ar- 
tylerii, które otrzymają sztandary. — 
Oddziały stanęły z armatami. Poczty 
sztandarowe gotowe są na przyjęcie 
sztandarów. Z boku stoi kompania ho 
norowa piechoty Dzieci Lwowskich i 
poczty sztandarowe garnizonu lwow= 
skiego. Po prawej stronie boiska na 
owale stanęły poczty sztandarowe ore 
$ ganizacji, po lewej stronie kombatan= 
ci, sztandary strzeleckie, w dalszych 
rzutach Obrońcy Lwowa, młodzież pol 
ska z Gdańska, dziatwa warszaw. szkoś 
ły powszechnej im. Orląt Lwowskich, 
harcerstwo, młodzież szkolna i publicz 
ność, 

O godzinie 9:tej przy dźwiękach 
Hymnu Narodowego przyjeżdża minie 
Ẹ ster spraw wojskowych gen. T. Kae 
zyc w towarzystwie inspektora 
armii gen. Fabrycego, d-cy O. K. gen. 
Langnera i wojewody lwowskiego Bie 


„DZIENNIK POLSKI” czwart 


lwowskim,  wkraczały do oswobo: 
dzonego Lwowa. We wczesnych go» 
„dzinach rannych obudziła mieszkań- 
ców Lwowa pobudka orkiestr na uli- 
cach m asta, a z wieży ratuszowej roze 
| brzmiewały hejnały, wa 


Przed ratuszem 


| piej czaszki i napisem „Odcinek Góra 
Stracenia", nadto przybyły poczty 
sztandarowe kombatanckie, orkiestra 
miejska, tłumy publiczności. Przybyli 
generałowie Abraham, Boruta-Spie: 
chowicz, prezydent miasta Ostrowski. 


łyka, odbiera raport od dowódcy ca 
łości, dokonywa przeglądu oddziałów, 
oddaje salut pocztom sztandarowym i 
zasiada przed ołtarzem. Obok zasiada: 
ja gen. Fabrycy, wojewoda Biłyk, a 
| na dalszych miejscach gen. Łukoski, 
Boruta=Spiechowicz, Kleberg, Kozice 
ki, Zulauf, Abraham, Müller, Przes 
dżymirski, Mond, Langner, Scaevolas 
Wieczorkiewicz, wojew. tarnopolski 
Malicki, wicewojew. stanisławowski 
dr Seydlitz, prezydium miasta Lwoe 
wa z prez. Ostrowskim, rektorzy wyż- 
szych uczelni, radni miejscy, ławnicy i 
inni. 
Mszę polową celebruje ks. biskup 
polowy Gawlina, a po nabożeństwie 
dokonywa poświęcenia dzwonów, ue 
fundowanych przez oficerów i podofiz 
cerów garnizonu lwowskiego dla kos 
Ścioła garnizonowego, Po ceremonii 
poświęcenia ks. biskup polowy wygła: 


sza kazanie, po czym rozlegają się 
dźwięki zawieszonych dzwonów. 
Ks. biskup Gawlina przystępuje 


do aktu poświęcenia sztandarów. Naz 
stępnym punktem uroczystości jest wbi 
janie gwoździ do drzewca przez minie 
stra gen. Kasprzyckiego i przedstawi: 
cieli władz. Ks, biskup polowy Gawli< 
na kolejno wręcza sztandary rodzicom 
chrzestnym, ci podchodzą do ministra 
gen. Kasprzyckiego i wręczają mu 
sztandary, pan minister zaś oddaje je 
kolejno dowódcom pułków artylerii, 
którzy klękają i wygłaszają formułę 
przysięgi na wierność. Min. gen. Ka< 
sprzycki imieniem Pana Prezydenta R. 
P. wręcza sztandary następującym 8 
pułkom: 

Lwowski pułk art. lekkiej — sztane 
dar ufundowany przez społeczeństwo 
Lwowa, rodzice chrzestni: wojewodzi: 
na Biłykowa i prez. miasta Ostrowski; 


Sj pułk art, lekkiej ziemi stanisławowskiej 


na jest rzeczą zdolność religijnej kome 
Pozycji, Połączyć pierwiastek ludzki i 
_ zmysłowy z pierwiastkami nadprzyroś 
dzonymi łaski jest rzeczą, napraw. 
trudną i udaje się tylko w bardzo ni 
cznych wypadkach, Dla wyrażenia 
dowiem piękna łaski nie potrzeba due 
žo napozór, wystarczy wspomnieć na 
fakt dzielenia się chlebem Eucharyż 
stycznym ludzi przy rannej Komunii 
*W. a jak jednak to trudno przedsta< 

i wyrazić: znaczenie bowiem į istoz 
ta religii jest czymś duchowym i beze 
ościowym, powiem transcendentnym, 
čo w ramy linii, miary i barwy lub sło: 
Wa często się ująć czy zamknąć nie da. 

latego praca i działanie artysty 
Szy nawet powiem krytyka sztuki reliz 
£linej, muszą być również głęboko prze 
śywane, O ile bowiem geniusz, a po 
Części przynajmniej jest nim każdy are 
„a, musi w twórczości swej objąć 
jakby jednym rzutem oka przeszłość, 
Przyszłość i teraźniejszość, tak artysta 
S (EA winien stanąć w obliczu 

sności, w niej szukać natchnienia, 
Bi jej tchnieniem pracować i dla niej 
P o tworzyć, On musi rzeczywiście 
sowadzić ducha ludzkiego do Boga 


będącego samą wiecznością, W tej 
atmosferze winno się w religijnym are 
tyście odbywać formowanie materiału, 
jego dojrzewanie i wreszcie owocowa: 
nie twórcze w dziele sztuki, Tak jak 
artysta świecki stara się wczuć w cały 
przedmiot, który przedstawia, usiłuje 
przeniknąć całą duszę, której „przejaw 
widzi w oku osoby portretowanej, tak 
artysta musi zrozumieć całą istotę i 
wielkość ubóstwa, pokory, prostoty i 
miłości Ukrzyżowanego, by móc przed 
stawić św. Franciszka z Asyżu lub wys 
razić czystość i niewinność połączoną 
z macierzyństwem u Matki Bożej. Dla: 
tego położenie twórcy religijnego jest 
naprawdę ciężkie i trudne, gdyż jego 
twórczość jest ograniczona nie tyle już 
tematem, ile raczej samą możnością i 
zdolnością wżycia się w temat, Stąd 
to łatwe do zauważenia wyczerpanie 
się religijnego polotu u artysty w jedź 
nym okresie tworzącego wzniosłe are 
cydziełą sztuki religijnej, a potem jak= 
by upadającego w locie swych zamiez 
rzeń i zbliżającego się do sztuki czysto 
świeckiej. Bo takie też już jest j całe 
ludzkie życie, raz lotne i duchowe, nież 
kiedy znowu ciężkie i przyziemne.. 


„ dnla Z4 listopada 1955 r. 


W dwusadziestolecie oswobodzenia 


imponująca rewia siły polskiej we Lwowie 


Gdy zegar ratuszowy wybił godzinę 3, 
na komendę gen. Abrahama oddziały 
prezentują broń, orkiestra gra Hymn 
Państwowy, flaga wjeżdża na maszt 
na wieży ratuszowej, Gen. Abraham z 
ustawionej między dwoma lwami ra 
tusza mównicy wygłasza krótkie przes 
mówienie i kończy okrzykiem: Nies 
złomny żołnierz  Rzplitej, wierny 
Lwów — niech żyje, Tłumy pochwy 
tują okrzyk. Orkiestra gra Pierwszą 
Brygadę. Na tym kończy się poranna 
uroczystość na historycznym rynku 
Iwowsk'm. ze 


Poświęcenie sztandarów artylerii 


i Pokucia sztandar ufundowany 
przez społecz. woj. stanisławowskiego, 
rodzice chrzestnj: wojewodzina Pasław 
ska i b. min. sen. gen. Zarzycki; pułk 
art. lekkiej w Złoczowie — sztandar 
ufund. przez społecz, pow. złoczowe 
skiego i m. Tarnopola, rodzice chrzest= 
ni: p, Garapichowa i gen, s. s. Mariańz 
ski: lwowski pułk art. ciężkiej — sztan 
dar ufundowany przez zarząd m. Lwo* 
wa, rodzice chrzestni: radna Millerowa 


inie 11,10 u wylotu ulicy św. 
Piotra i Łyczakowskiej, odbyła się wiel 
ka defila:a, która zakończyła cykl utos 
czystości 20-lecia Obrony Lwowa, 

Na ulicy Łyczakowskiej wybudowa: 
no specjalne trybuny. W pośrodku u+ 
stawiono 1. któ 
sprzycki cd 
norowej zajmuje miejsce min. 
sprzycki, obok znspestor armii gen. 
Fabrycy. Na trybunie zasiadają wojew. 
Iwowski Biłyk, wojew. tarnopolski Ma 
licki, wicewoiew. stanistawowski dz 
Seydlitz, b rolowy ks. Gawlina, 
ks. biskup dr Kaziak, generalicja, kos 
mendant Strzeleckiego płk. Tun- 
gus-Zawiŝlak, prez. Lwowa Ostrowski 
w otoczeniu piezydiu:n, ławników j rad 
nych, rektorzy wyższych uczelni, repres 
zentanci władz, stowarzyszeń i tłumy 
publiczneści 

Defilaię piowaizi płk. Nowak. Pos 
chód wojsk ctwiera orkiestra piechoty 
pułku Dzis:i Lwowskich. Za nią kro: 
czy barwea grupa pocztów sztandaroś 
wych 8 pułków artylerii. Z kolei jadą 
oddziały artylerii, dywizjon art. kon- 
nej, baterie art. ciężkiej i lekkiej. 

Na trybunach wkiaski, entuzjazm, 
gdy defisują kadeci i kompanie honor 
rowe pułków strzelców lwowskich z 
Jarosławia i Erzemyśla — tych pułków, 
które tak dobrze zasłużyły się w paz 
miętnych dniach lisiopada 1918 roku, 
oraz kompanie pulku Dzieci Lwow 
skich, odsieczy Lwowa. Defilują dalej 
ułani gaztowieccy, oddziały zmotoryzo 
wane, a w tej chwili w górze przelatują 
eskadry samolotów. 

Za wojskiem maszeruje Strzelec, Czo 
ło otwiera kompania lwowska, następ- 
nie idą oddzisły Zw Strzeleckiego z 
terenu okręgu przemyskiego. Za 
Strzelcem jadą klrby motorowe „Pole 

sny 

Na trybunach znowu entuzjazm, Ma 
szerują Obrońcy Lwowa. Prowadzi ich 
prez. Ostrowski, za nim. gen. Tokarzew 
ski, Prezydium Zw. Obr. Lwowa, gen. 
Mond, gen, Abraham, gen. Borutas 
Śpiechowicz. Maszerują w kolejności 
odcinków, potem idzie sektor Bema i 
Góra Stracenia — słynni Abrahamczye 
cy, których publiczność szczególnie ser 
decznie oklaskuje. Za nimi hufce P. 
W. młodzieży szkolnej, oddziały Os 
brony Narodowej, Legii Akademice 
kiej, Związki kombatanckie z patrolem 
Zw. Ochotników Armii Polskiej z 
Przemyśla, Zw. Legionistów, Peowiae 
ków. Hallerczncy, 


< 
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i ławnik dr Poratyński; dywizjon art. 


przeciwlotniczej — sztandar ufundow. 
przez Komitet Obywat. m. Lwowa, ro- 
dzice  chrzestni: prez, Ostrowska; 


pułk art. konnej w Stanisławowie — 
sztandar ufund. przez społeczeństwa 
pow. i m. Radziechowa, rodzice chrzest 
ni: starosta radziechowski mgr. Michal 
sl małżonka pułk art. konnej w Kas 
mionce Strumiłowej — sztandar ufun= 
dowany przez społecz, m. Kamionki 
Struniłowej i powiatu, rodzice chrzest: 
ni: pp. Frączkowska i Rakowski, oraz 
pułk art. motorowej w Stryju — sztane 
dar ufund. przez społecz. Ziemi stanie 
sławowskiej, rodzice chrzestni: p. Ka: 
czorowska i inż. Wojciechowski, 

Po wręczeniu sztandarów min. gen. 
Kasprzycki opuszcza boisko i udaje się 
do gmachu Sokoła 4=tego, gdzie nastę- 
puje podpisanie 8 aktów nadania sztan 
darów, w imieniu P, Prezydenta i Mare 
szałka Śmigłego Rydza. Akta oprócz p. 
ministra podpisują gen. Fabrycy, gen. 
Langner, szef artylerii gen. Przedżymir» 
ski, wojewoda Biłyk i dowódcy puł: 
ków oraz rodzice chrzestni. 

Tymczasem oddziały formują się na 
górnym Łyczakowie do defilady. 


zbrojnych 


Do ponownego entuzjazmu docho* 
dzi, gdy kroczy młodzież gimn. pol- 
skiego im. Marszałka Piłsudskiego +z 
Gdańska. W końcowej grupie masze* 
rują harcerze, poczty sztandarowe $0% 
koła, oddział konny Sokoła, oddziały 
sokole lwowskie, K. P, W. z własną ote 
kiestrą, oraz liczne organizacje kole: 
jowe, w liczbie ponad 4.000 członków. 

Defilada trwała przeszło 2 godziny. 
Wzdłuż całej trasy ustawiły się tłumy 


publiczności, które nieprzerwanie wie 
tały maszerujące oddziały. 
EE 
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najnowsze i najmodniejsze są płaszcze 
podbite futrem. — Największy wybór 
we firmie 


POWSZECHNY SLAD ODZIEŻ 


Łwów, Pasaż Mikołascha 
COSTA TENARO DA PZTS ZY 


Konkurs na utwór sceniczny 
dla scen ludowych 


Komisja Kobieca Sekret, Porozum, Pol- 
skich Org. Społecznych Małop. Wsch, o- 
głasza niniejszym konkurs na sztukę tea- 
tralną dla teatrów ludowych i objazdo- 
wych, działających na terenie Małopolski 
Wschodniej. 

Warunki konkursu: 

1) Sztuka ma być 3;aktowa, wypełnić cas 
ły wieczór. Musi być obliczona do grania 
przez siły nie wykwalifikowane i 
o ograniczonych możliwościach 
nych. 

2) Treść sztuki dowolna, musi jednak wy: 
raźnie podkreślać moment działalności i 
roli kobiety kresowej w utrzymaniu i po: 
głębieniu polskości domu i środowiska w 
Małopolsce Wschodniej. 

3) Sąd konkursowy składać się będzie z 
Ppi ou aga etna, Ą IE 
Jedlicza, Heleny owskiej, Beaty O+ 
bertyńskiejj Franciszka Sedłaczka i Marii 


ył ej, 
4) Utwory nadsyłać Komisji Kobiecej 
SPPOS., Lwów, Czarnieckiego 1 na ręce. 
p. Heleny Nuzikowskiej do dnia Li. 
1939. Utwory muszą być oznaczone godłem, 
które powinno być powtórzone na załączo- 
nej, zapieczętowanej kopercie, zawierającej 
2-5) Nagrody konki 1 
ły ursowe wyniosą: I-sza 
300 zł, Il-go 125 zł., Illscia 75 zł, przy 
czym jury zastrzega sobie, przy ewentual- 
nym nade iu dwóch utworów  jednakiej 
wartości, prawo rozdzielenia l-cj nagrody. 
„A Komisja PE, SPPOS. WZA 
prawo zatrzymać utwory nagrodzone 
wedle własnego wyboru i wydać je dru- 
kiem za osobnym honorarium, do ustalenia 
z autorem nagrodzonej sztuki, ` 


ły 
technicz- 
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Polityczne wypadki, które rozegrały 
się bieżącej jesieni w centrum Europy, 
z których ostatni akt u schyłku roku, 
zakończył się w górach t. zw. Kara 
packiej Rusi, odwróciły uwagę od 
przesilenia politycznego i gospodars 
czego, którego widownią są Stany Zje« 
dnoczone Północnej Ameryki, Ostate 
nie wybory uzupełniające do Senatu, 
braz w poszczególnych Stanach były 
niewątpliwą klęską prezydenta Rooses 
Yelta i partii demokratycznej. 
MWybory te były oczywiście ode 
mwierciedleniem usposobienia mas. 
Program gospodarczy AAA, wpraws 
dzie mie runął jeszcze, ale jego inicja* 
tor Roosevelt i wykonawca na odcine 
ku rolniczym minister Wallace ponies 
$ti klęskę, do której niewątpliwie przys 
czynili się amerykańscy farmerzy, 

Świadome społeczeństwo amerykań: 
skie nie może nie widzieć tego jaskra« 
wego i paradoksalnego kontrastu, że 
jeden z największych krajów na świes 
sie, który potrafił zgromądzić w kae 
sach i depozytach swych banków 60 
proc. żółtego metalu, ma 15 milionów 
bezrobotnych, co stanowi z rodzinami 
ponad 30 proc, zaludnienia, a inny 
kraj, w sercu Europy; którego kasy 
świecą pustkami i zapasów złota pra- 
wie nie ma, potrafił tak zorganizos 
wać rynek pracy, że w ciągu 5 lat usue 
nął bezrobocie i zwiększył wartość 
swej wytwórczości prawie w dwójna» 
sób. Już na konferencji międzynarodo; 
wej zbożowej w Londynie w 1951 Kd 
delegat amerykański wypowiedział się 
przeciwko systemowi porozumienia w 
sprawie kontyngentów eksportowych 
zboża, lecz uważał, że walka z kryzys 
sem rolniczym będzie wtedy tylko u» 
wieńiczona sukcesem, jeżeli poszczegól- 
ne państwa ograniczą produkcję zbo- 
żową, a przede wszystkim pszeniczną, 

Pamiętamy, dobrze uchwały donio* 
słe szeregu konferencji w  1930,'1951, | 
1952 i 1933, które były dowodem do» 
brej woli przedstawicieli i delegatów 
państw eksportujących zboża i impore 

* tujących, ale także pamiętamy, >że u* 
chwały te nie zostały zrealizowane i 
pozostały w sferze pobożnych życzeń 
kontrahentów. 

'Ale stał się pewien cud, Przyszły la: 
ła nieurodzaju w U. S. A. i częściowo 
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GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 22 listopada 

Belgia 29.88. Berlin pan 
Eeg 1.75, Amsterda 288.46, pens 
dad 9 Asica 2, N. Jork 530 1/2, 


kabel 530 3/4, Oslo 12462, Paryż 1336, 
oj, Saolkolm 107.91, Zurych 
11950, Mediolan 2794, Helsinki 1056, 
Montreal 525 3i% 
Tendencja bsza, Biy 
Waluty: Belgi belg. 39.35, amer. 
528 I da ka kan. 524, floreny hol. 288.20, 
e TSB, kr; szwajc./11870, funty 


24.80, korony czeskie 10.40, kor. duń. 
040, kor, norw. 12430, kor. szwedz. 
127.60, Kry: wł. 18.70, marki fińskie 10.80. 


83.80, 92.00, ja 
£ premj. dolar, 42.00, 4 konsolidac, 76.00. 
Tendencja nieco słabsza. 
Akcje: Bank Polski 130.00, Cukier 34.75, 


Węgiel 53.38, > 
Tendencja nieco słabsza. 
GIEŁDA FONDEN EA 
22. 11. 


Kopenhaga 2240, Sztokholm 941 1/2, Berlin 
1468 1/2, Praga 13650. 
GIEŁDA PARYSKA 
Paryż, 22. 11. N. Jork 3825. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zarych, 22. 11. N. Jork 441 5/4, Paryż 
1155/12, Praga 1515, Mediolan 2350, Bruk» 
sela 7485, Amsterdam 241, Oslo_10407 12, 
Kopenhaga 9225, Sztokholm 10670, 


LWÓW. — GIEŁDA ZBOŻOWA 
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‘czy też mętna, ale kiełkująca w mózgu 


= 


„DZIENNTK POLSKA" czwartek, dnia 24 lstopada 1958 r. 


DZIEN GOSPODARCZY 


utówny winowajca nowego kryzyou Światowego 


w Kanadzie po rekordowym urodzaju 
światowym 1933 r i nagromadzone za* 
pasy w ciągu szeregu lat zaczęły t0- 
pnieć ji w roku 1936/37 następuje 
zwyżka cen światowych. Jednocześnie 
jednak cały skomplikowany plan Roo- 
sevelta w dziedzinie ograniczenfa pros 
dukcji zaczyna się chwiać, i cały świat 
ze zdziwieniem * dowiaduje się, że 
obszar uprawy pod pszenicą w obu 

o amerykańskich państwach 
wynoszący w 1936 r. — 30,8 miln, ha, 
«wzrasta w 1937 r. do 37,1 miln. ha g w 
1938 r. do 40 miln. ha. Jednocześnie 
U. S. A. zbiera doskonałe plony psze: 
nicy w obu tych ostatnich latach, naz 
stępstwem czego z tegorocznego uros 
dzaju światowego pszenicy powstaje 
Światowa nadwyżka eksportowa 51,0 
miln. t, przy zapotrzebowaniu impore 
towym całej kuli ziemskiej «w ilości 
14,7 miln. t, a zatem w końcu kampas 
nii pozostaną rezerwy w SORŁOWEĆ ilos 
ści 16,3 miln. t ` 


Kiedy wyjaśniły się ostatecznie cys 
fry nowego urodzaju amerykańskiego, 
wynoszące ponad 30 miln. tonn pszes 
nicy, rząd Stanów przystąpił znowu 
do wykonania programu ograniczenia 
produkcji na razie ozimej pszenicy, 
która zajmowała powierzchni. 
19371358 „r. 23 miln. ha (jara p: 
miln. ha) do 18,5 miln. ha. P 
pokaże, kto zwycięży, czy specyficzny 
egoizm amerykański, wychowany w 
zasądach skrajnego libera! 
darczego, podlanego oczywiście demo* 
kratycznym sosem, strawnym jednak 
nawet dla snobów z Fifth Avenue, i 
najsławniejszych diw z Hollywood, 


prezydenta nowa w Ameryce myśl, 
przyniesiona podmuchem wiatru ze 
starej Europy. Projekty ustaw roosce 
veltowskich mogą być nieziszczalne, 
ale w każdym razie zawierają pewne 
może nieskrystalizowane jeszcze poję: 
cia o sprawiedliwości społecznej jdeo» 
logii zupełnie obcej mentalności czci: 
ciela złotego cielca, jakim jest przecięte 
ny obywatel U. S. A. - 
Toteż nie jest wykluczona ji dziś, pos 
dobnie jak przed dwoma laty interwene 
cja Najwyższego Sądu przeciwko usta+ 
wie o ograniczeniu powierzchni upra 
wy. pod pszenicą, pomimo to, że usta+ 
wa ma być łagodniej stosowana, 
Program eksportowy jest wprawdzie 
bardzo skromny, bo z 9 miln. t. nade 
wyżki eksportowej, projektowany, jest 
wywóz tylko 2,7. Podobnie jak w Pol- 
sce są głośne żądania podniesienia pres 
mii eksportowych, wynoszących 40 zł. 
od 100 kg. Eksport z U. S. A. jednak 
natrafia na duże bardzo poważne prze» 
szkody. Konkurencja Kanady jest bars 
dzo silna, dzięki temu, że Kanada pos 
siada w b. r. pszenicę doskonałej jako» 
ści i zdążyła już wywieźć 15 miln, t., 
podczas kiedy w 1937 r., w tym samym 
okresie czasu wywiozła 700 tys. t. Kas 
nadyjskie odmiany pszenicy Marquis 
i Thatcher są bezkonkurencyjne jako 
domieszka do europejskich pszenic, 
Drugim powodem słabych widoków na 
wywóz pszenicy z U. S. A. jest opare 
cie tego wywozu o rynek wolnych de= 
wiz. Wywóz gorszego towaru za dewi* 
zy wolne jest nie do pomyślenia w o% 
becnym okresie nadprodukcji pszęnie 
cy, szczególniej z  wierzycielskiego 
państwa wobec Europy, jakim są Stas 
ny Zjednoczone, Sytuacja rolnictwa w 
U. S. A. jest krytyczna i państwo øbfis 
tujące w złoto, pszenicę i kukurydzę 
ponosi konsekwencje dla licznej wars 
stwy ludności wprost katastrofalne. 
Roosevelt nie potrafił zaradzić poło 
wicznymi środkami grożącej klęsce gos 
spodarczej. Toteż dziś nurtują nowe 
prądy w społeczeństwie amerykań* 
skim, Istnicje plan zużywania nadwy* 
; w przemyśle chemicznym 


ZSZ NE" UZGRAWĄATESZCWJKZEWEJ 44 Wał LEWEWUU WOS dWAWEYWOŚLNUEE == 


Prof. Kraybill* przedłożył amerykań 
skiemu towarzystwu chemicznemu me: 
tody zużytkowania wszelkich wytwos 
rów i odpadków 
winny zastąpić dotychczas zużywane 
surowce, Według jego projektu, rolni: 
cy otrzymać będą mogli wyższe ceny 
za produkty, niż te, które im gwarane 
tował AAA program Roosevelta. Prze- 
widywane jest zużycie dla materiałów 
budowlanych słomy zbożowej nawet 
kukurydzianej, między innymi także 
dla celów przemysłowych plewki owsia 
nej. 

Co jest jednak ciekawem, że nowy 
kierunek w rolnictwie odrzuca, monoe 
kulturę i wprowadza pogardzaną 
przez  businessmanów, różnorodną 
produkcję europejską. Przewidywana 
jest wytwórczość jedwabiu, kawy, cu: 
kru, oleju roślinnego, oraz włókna. 
Poza tym rozszerza się uprawa soi i 
Inu, 

Niemniej jednak minister rolnictwa 
Wallace nie zaniechał planu AAA i 
jeszcze go skomplikował tym, że chcąc 
uruchomić i sfinansować eksport, wpro 
wadza nowe podatki, które obciążą 
wszystkich obywateli, nie wyłączając 
rolników, co zwiększa jeszcze niezae 
dowolenie, Towarzystwo upoważnio: 
ne do eksporty nadwyżek zbożowych 
ma prawo kupować w tym celu pszes 
nicę u kupców i producentów. Przy 
wywozie mąki zagranicę, eksporterzy 
otrzymu, odszokodowanie w wyso: 
kości różnicy ceny mąki w kraju i na 
światowym rynku. Odszkodowania 


zostaną wypłacone do 30 czerwca. 


Przemysł młynarski i koła rolnicze nas 
der, krytycznie odnoszą się do tego 
programu, uważając go za zamach na 
wolny handel. Koncentracja eksportu 
pszenicy i mąki pszennej, zdaniem zaz 
interesowanych, przyczyni się do zała: 
mania eksportu i fachowcy liczą się z 
możliwością wywozu tylko 1,3 miln. t. 

Farmerzy uważają cenę obecną za 
nieopłacalną i prowadzą ostrą kampa- 
nię przeciwko ministrowi Wallace, 
który ich zapewnia, że opłacalność zos 
stanie osiągnięta, jeżeli powierzchnia 
uprawy pod pszenicą wyniesie 22 miln. 
ha, 

Opozycja farmerska uważała pro: 
gram Wallace'a za nieziszczalny prak- 
tycznie i dała temu wyraz, głosując na 
kandydatów republikańskich. 

Prezydent Roosevelt posiada jeszcze 
większość w ciałach prawodawczych, 
ale większość gubernatorów ostatnio 
wybranych składa się z republikanów. 

Nie należy przewidywać tragicznych 
wypadków w razie jeżeli Roosevelt zo- 
stanie obalony. Byłby jednak mylny 
pogląd, że zmiana. agrarnej polityki w 
duchu republikanów szybko uzdrowi 
stosunki gospodarcze i społeczne. Prze 
silenie agrarne w U. S. A. jest niewa- 
tpliwie poważne i nie da się usunąć 
półśrodkami, jak również rosnące z 
każdym niemal dniem bezrobocie. 
Niekorzystny a nawet wręcz szkodlie 
wy wpływ amerykańskiej polityki go- 


spodarczej, a s”czególniej agrarnej na- 


stosunki agrarne w Europie jest niez 
wątpliwy. Tylko pokój trwały konty: 
nentu europejskiego mógłby podykto: 
wać wspólną, obronną politykę prze< 
ciwko  uciskowi gospodarczemu i 
dumpingowi amerykańskiemu, który 
obawiać się należy, nie będzie przebie= 
rał w środkach. 

KONSTANTY ŻEBROWSKI 


FUTRA sportowe i miastowe 

raglany i ubrania tylko z pierwszo» 

a materiałów — wykwintnie 
wykonane we firmie 


POWSZECHNY SKLAD (ZIE 


Lwów, Pasaż Mikolascha_ 


zbożowych, które 4 


Nr. 32a 


W SŁUŻBIE HONORU 
I OJCZYZNY 


Dalszy ciąg ze strony 3zciej) 


niosłe zwyciestwo nad samym sobą, 

I teraz, Bracia, wszyscy społem 
powinniśmy sobie re: odać. Każe 
dy, kto się zwie Polakiem, 

niech obudzi w sobie dobrą wo” 

le łączenia się w jedność w wy- 

sitku pracy o lepsze jutro dla 
Polski. 

Niech cud ofiary krwi dzieci lwow 
skich w pełni i trwale zablyśnie i wie 
dzie nas, zjednoczonych braci z ha 
słem: jeden za wszystkich, wszyscy 
za jednego. 

Polska przeznaczona jest do wiel, 
kich zdarzeń. Wymaga przecież wiel ` 
kich ofiar od nas i to nie tytke wmo 
mencie walk, ale i na codzień, w 
ciu obywatelskim. Polska „potrzeb 
je wielkich charakterów, niespożytej 
energii swych synów. 

Ona woła do nas wielkim głosem; 
mej wielkośc i 


Bądźcie godnymi 
chwały! 

Czy zdajecie sobie sprawę drogie 
Orlęta, że jeden z kamieni węgich 
nych dzisiejszej mocy i potęgi ojczy - 
zny, wyście dwadzieścia lat temu 
krwią własną tu na ulicacii miasta 
przelana, murowali. i 

Dzieki Wam Polska idzie kr - 
kiem olbrzyma do wielkich, dzieja i 
wych przeznaczeń. 

Prochy Żółkiew kich, Konieepoli 
skich, W/iśniowieckich, Sobieskich i 
Pułaskich mogą znaleźć -sen zastu 
żony w spokoju o przyszłość, pełne 
dumy, że znalazły godnych spadko, 
bierców swej sławy. N 

Dziś Lwów przestaje Być miastem 
kresowym. Bo Lwów wchodzi i 
wejść musi do Centralnego Okregu' 
jako jedno z twórczych jego ogniw: 
Bo Kresy musimy przenieść tam za 
Tarnopolszczyznę, tam, je nas 
wołaja duchy wielkich wojowników, 
Bar, Kamieniec Podolski, Żwaniee, 
Beresteczko, Żytomierz wołają 
nas o ratunek, to nasze przyszłe Kre 
3v. Tam zabłyśnie i zabłysnąć musi 
rola Orlať nowego pokolenia. | n 

Do Was się przeto zwracam, 0 
mężowie Lwiego Grodu. Do Wa 
wołam, Matki bohaterskich Orląt ` 
Do "Waszych czułych serc pukam 
droga młodzieży! x 

Wielkie momenty wielkich wyma 
gają i gwałtownych, nieraz okruk 
nych ofiar, ale zdolność ich poni 
sienia nie rodzi się sama z siebie. 
Ona musi znaleźć swą atmosferę rot 
woju. Tej przeznaczeniem jest rosna 
i wykwitać w codziennym trudzie, 
bo zaiste cnota obywatelska i cnots 
wojenna to dwie siostry rodzone, 
całe życie ze soba razem chodzące. 

Wy, droga młodzieży, idźcie $a 
dem bohśterskich Orląt! 

Ślubujmy uroczyście, Bracia i Sio 
stry, że tężyzny i gotowości . ofiary 
dawnych -Orląt nie utracimy. Ni 
Wam tu na miejscu działającym ak 
wsze i wszędzie SN ich błogost 
wią. £ È 

Ślubujmy ASNN, bez względu 
na to, gdzie nas losy życia rzucą 
ślubujmy uroczyście dumne imię 
Lwowa nieść jak sztandar przez E 
ciel Na Sławę; na Wielkość, 
Szczęście potężnej, dostoinej Rze 
czypospołitej. 


Gospotiarcza akcja 
Ukraińców 


ziemiach południowo: 
nich Ukraińcy rozwinęli ostatnio fe: 


Na 


wioną akcję za stworzeniem 
km Te znajdował by się i 
łącznie w rękach ukraińskich, Na akeke 
tę społeczeństwo polskie, jak i polski 
sfery gospodarcze orz ER jb 

ja uwagę. W ostatnich czśt 
powstalo kika presmysłowych, pl 
wek ukraińskich, 
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GODZINY PRZYJĘC W RE. 


DAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO". W redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje sie codziennie 


— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12--13. W innych godzinach BEZ: 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re: 
dakcja nie załatwia. 

Za artykuły nie zamówione Redak» 
cja nie płaci wierszowego. 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca, reti 


C E N 
Konserwatory 1/4wąz.  50gr 
zgumką i sprężynką 1/2szer. 60 gr 
i wielki wykór butli — poleca 


. od 10 gr 


Najtańszy skład porcel. szkła i naczyńkuch. 


Kazimierz LEWICKI 


Lwów, plac Mariacki 10, tel. 229-15 


OBÓZ ZJEDNOCZENIA NA: 
RODOWEGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5,1 p. 

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go% 
dzinach od 10—12tej przed poł. 
Tel. Prezydium nr. 110:45, tel. Se- 
kretariatu nr. 111-24. 

OBWÓD LWÓW:PÓŁNOC, do 
którego należą dzielnice: II, III, VII, 
VIII i IX, mieści się w lokalu przy 
ul. Leona Sapiehy 4, I p. 

Biura czynne codziennie od godzi» 
ny 9—13:tej i od 17—19stej z wyjąt- 
kiem soboty popołudnia, oraz nie: 
dziel i świąt, tel. nr. 110-09. 

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
mą członków przyjmuje się codzien» 
nie od godz. 9—1l2:tej i od 17—19. 

OBWÓD LWÓW:POŁUDNIE, 
(o którego należą dzielnice: I, IV, 
V į VI, mieści się w lokalu przy ul. 
Chorążczyzny 22, I p. 

Biura czynne codziennie od 9—13 
i 17—20, z wyjątkiem soboty por 
poludniu, oraz niedziel i świat. 
Tel. 296-81. 

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
ma członków przyjmuje sie codzien: 
nie od godz. 9—13 i od 17—19. 

ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH: 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego 1. 8. Go- 
dziny urzędowania codziennie od 
I7:tej do Ż20-tej, w niedzielę od 
Istej do 13-tei. 


FUTRA 


DAMSKIE i MĘSKIE 
modernizacja, przeróbki 
fajgustowniej wykonuje 
Magazyn i Pracownia Futer 
KAROL SCHURER 
Lwów, Senatorska 11a 
obecnie Paderewskiego 


2017 


Środa, 25, XI. o 730 „Zakochana króż 
lowa". 


riek, 24. XI, o 7.30 „Zakochana kró- 


TEATR ROZMAITOŚCI: 


Nieczynny. 


KINOTEATRY: 
Ao: Blond Carmen i Dziki zachód, 
ATLARO: Gal Tomka Sawyera, 


Alibi. 
AGOK: odve wesele i Zaufaj pi 
Jego Wysokość do wszystkiego, 
Gie) Słowiczek. 
IMPIRE: Królewna Śnicżka. 
GLROF. OPA: Więzienie bez krat 
ORIA: Znachor, 
GRAZU, YNA: Druga Młodość 


„DZIENNIK POLSKI“ 


czwartek, dnia 24 listopada 1955 r. 


Wielkie dzieśo 


Marii Curie-Skłodowskiej 


W dniu, w którym świat cały święci 
czterdziestolecie odkrycia radu i paz 
mięć tych, którzy dali go ludzkości, To 
Warzystwo Instytutu Radowego im. 
Marii Skłodowskiej z Curie, ma obo: 
wiązek przypomnieć polskiemu społeż 
czeństwu pewne fakty. 

Instytut Radowy został powołany do 
życia przez Marię Skłodowską » Curie 
w roku 1921, gdy po raz pierwszy po 
wojnie odwiedziła wyzwoloną Ojczy: 
znę. Wyrzekła wtedy pamiętne słowa: 
„Moim najgorętszym życzeniem jest 
powstanie Instytutu Radowego w War 
szawie”, 


Dzięki poparciu Rządu i całego spo: 
łeczeństwa, dzięki cennej opiece Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, życzenie 
to zostało spełnione. Instytut powstał. 
Nosi wielkie imię, którego musi być 
godnym. Nie wolno mu obniżać pozio 
mu, ciągle musi uzupełniać swe braki i 
| ETRE PTR 


udoskonałać się. Potrzeby jego są jeż 
szcze duże! 

Ilość radu, przeznaczonego na leczeż 
nie jest niedostateczna, Pracownia Fi- 
zyki Promieniotwórczej ma go zalee 
dwie paręsct miligramów, co nie jest 
wystarczające do większych prac bas 
dawczych. Ilość aparatów Róntgena 
jest także zbyt mała, 

Ogromny napływ pacjentów wyma* 
ga rozbudowy szpitali i powiększenia 
wszystkich środków leczniczych. Pos 
trzeby te są pilne i muszą być zaspoko 
jone, jeśli Instytut ma należycie speł- 
niać swą pożyteczną działalność. 

Na frontonie Instytutu widnieje na- 
pis: „Marii Skłodowskiej = Curie w 
hołdzie". Niech każdy w miarę może 
ności postara się o to, aby hołd ten był 
godnym Marii Skłodowskiej - Curie, 

Konto P. K. O. „Towarzystwa Insty: 
tutu Radowego im. Marii Skłodow= 
skiej + Curie“ — jest 9.255. 


Szkoła powszechna na Bogdanówce 
przyjmuje nazwę gen. Tokarzewskiego 


W poniedziałek, w ramach obchodu 

20-lecia Obrony Lwowa, odbyło się us 
roczyste nadanie publicznej szkole po: 
wszechnej nr. 55 na Bogdanówce imie: 
nia Odsicczy Lwowa grupy ppłk. Mie 
chała  Karaszewicza » Tokarzewskie: 
0, 
Uroczystość zgromadziła przedstawi 
cieli władz. Przybyli: gen. Tokarzew= 
ski, przedstawiciel wojewody lwowz 
skiego nacz. Pawlikowski, nacz. wyż 
działu Kuratorium Okr. Szkolnego 
Ziemnowicz i Piątkowski, delegacja o% 
ficerów garnizonu lwowskiego i in., uż 
czestnicy Obrony Lwowa IV. Odcinka 
i przedstawiciele społeczeństwa Bogda: 
nówki. 


o 


| 


Na stopniach, przed wejściem do 
szkoły, powitał zebranych kierownik 


| szkoły p. Ant. Borowski, podnosząc za 


sługi gen, Tokarzewskiego i zaapelował 
do młodzieży szkolnej, by nauką i za: 
chowaniem się weszła w ślady Orląt 
lwowskich i ich dzielnych przewodnie 
ków. Ks. kan. Matus z parafii św. Ele 
żbiety poświęcił budynek szkolny. — 
Gen. Tokarzewski udał się między mło 
zkolną, która zgotowała mu ży» 
wiołową owację. Po wspólnym odśpież 
waniu przez zebranych Pierwszej Bryż 
gady, gen. Tokarzewski żegnany owas 
cyjnie, opuścił szkołę. ' 


 PRUEFTE"TTOEMEEEE IE ROE OTEA IET) A E- EONO EATA OREERT 
KOPERNIK: Ultimatum. 


MARYSIENKA: Profesor Wi 

METRO: Historia jednej noz: 

MIRAŻ: Josette. 

MUZA: Grzech młodości. 

PALACE: Granica, 

PAX: Pani minister tańczy, 
RAJ: Wrzos 

RIALTO: Zbłądziłem. 

ROXY: Olimpiada I. i II. częśc, - 

STYLOWY: Ma:co Polo. 

SWIATOWID: Ostatnia noc skazańca i 
Postrach opery. 

ŚWIT: Kala Nag i Papa się żeni, 

TON: Chicago, 

UCIECHA: "Ostatni 


FOTOPLASTIKON plac Mariacki 5, | 
Historyczne chwile  przyłaczenią Austrii 
do Niemiec, (Anschluss). 


TEATR 


— „ZAKOCHANA KRÓLOWA". Co- 
dziennie w Teatrze W. o 730 wicz. piękna 
pomena Brodszky'ego „Zakochana lo- 
wa“ z pp.: M. DidursZałuską i Ah Symem 
w SRA głównych. Dalszą obsadę ról 

twórzą pD.: gz SZyjkowska, J- 
Leliwa i T. Surowa. AES la reżyseria i 


inscenizacja F. Kulig: nioe 
ES I MIE 6" Fr, Saan 


ikt zemsty, 


mańskim w rolach głównych. 

JEDEN WYSTĘP HANKI ORDO- 
NOWNY. Dnia 28 bm. w Teatrze W. od- 
będzie się 


jedyny występ doskonałej nas 
Hanki Ordonówny. W wież 
nakomita artystka 
nowym i niezw 


stąpi w 
je ciekas 


wym programić 


mie. 
— BALET PARNELLA, na którego czer 
znajdują się najlepsi tanc 


1 
z F. Panel, D. Dy. 


Z. Halam: 
T. Woli 
i wystąpi gościnnie w Tea! 
1i 2 grudnia w nowych kreacjach tanecz- 


nych. 

ANNA KARENINA W TEATRZE 
ROZM. W bież. roku mija 110 lat od dnia 
urodzenia Lwa Tołstoja. Pragnąć uczcić 
pamięć wielkiego pisarzazmyśliciela, rosyj- 
skie studium dramatyczne we Lwowie ue 
rządza w sobotę 3. XII. przedstawienie w 
Teatrze Rozmaitości, Odegrany będzie dra- 
mat w 5 aktach z repertuaru Moskiewskiego 
Teatru Artyst. K. Stanisławskiego według 
znakomitej powieści Tołstoja „Anna Kares 
nina". W rolach RSE kz W. fE= 
artyści rosyjscy: aria j= 
binow i QO. Carski — przeda 


stawienie wspomnianego studium „Skrzyp 
ce jesienne", odegrane również w Teatrze 
Rozmaitości, wykazało wysoki poziom gry. 


RADIO 


KONKURS PIOSENKARZY. Dziś 
o 21.15 w programie Warszawy II. zorga- 
nizowana została transmisja ze z 
Jokalu rozrywkowego. Odbywać się 
będzie konkurs piosenkarzy. Usłyszą więc 
radiosłuchacze piosenki sentymentalne, cha- 
rakterystyczne, nastrojowe i humorystycza 
ne w wykonaniu a ubiegających się 
o palmę pierwszeństw: 

AKCJA „RADIO CHORYM". W 
dzienniku „Osservatore Romano" ukazały 
się ostatnio dwa artykuły, omawiające ra- 
gom działalność Apostolstwa Chorych w 

olsce, podkreślające doświadczenia i wys 
ski tej akcji. Artykuły te wywołały po- 

e zainteresowanie wśród akcji kas 
łolickich radiofonii, Na wzór Polski Tozpo+ 
czeki już akcję : zadiofonizacji szpitali misjo- 

aponii i OO. Kamijani w 
Beazyli, Bazy, niedawno oddali do 
ku chorych olbrzymi szpital całkowicie 


zradiofonizowany. 

KANTATA BACHA. 
Dziś o 17.15 nadaje P. R. jedną z nieliczs 
nych wokalnych kompozycji Bacha o cha- 
rakterze świeckim, zatytułowaną „Schleicht 
spielende Wellen“, skomponowaną w celu 
uczczenia urodzin Augusta III, króla pole 
skiego i księcia saskiego. Utwór ten wyko- 
rają artyści poznańscy. 


LW. TOW. NAUKOWE 


POSIEDZENIE SEKCJI HISTORII 
Społecznej i Gospodarczej Towarzystwa 
Naukowego we Lwowie odbędzie się we 
czwartek, 24 bm, o I8:tej w lokalu Zakładu 
hist. społ. i gosp. U. J. K. (ul. Mickiewicza 
5a, II. p.). Na porządku dziennym: Dr Ry- 
szard Werchracki: Klęski elementarne w 
Polsce w latach 1587—1648: I. Zjawiska 
meteorologiczne i stan urodzajów. II. Pos 
mory. 
ODCZYTY I WYSTAWY 
— STARANIEM POL, TOW. EKONO- 
stold 


MICZNEGO wygłosi prof. dr inż. Wit 
Aulich dwa odczyty pod ogółnym tytułem: 


Ścisłe w nauce ckonomii. W 

tę 5 I AR drugi, eo a 
zaś Ę i, w 

składników | ce 


odczyty odbędą się w wielkiej 
sali BS, Izby Przem.-Handi. we Lwo- 
wie, Akademicka 17 o 18;tej. Wstęp bez- 
płatny dla członków i gości. 
— Z KASYNA I KOŁA LIT.-ARTYST. 
Teodor Parnicki.. znany mublicysta. 
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Mimochodem 


Zanicnie są odpowiedzialni 
Sami siebie uważają za nieodpowie: 
dzialnych, sami sicbie ze wszystkiego 
usprawiedliwiają i rozgrzeszają. Oni nie 
są odpowiedzialni za to, że redaktor 
„Słowa Narodowego”, p. Matyasik, 
jest członkiem Syndykatu dziennikar 
skiego, w którym jest 70 procent Żye 
dów. Oni nie odpowiadają za to, że 
tenże p. Matyasik został wybrany ży 
dowską większością głosów członkiem 
ządu Syndykatu (z czego poźniej zre 
gnował), ich nie było stać na zało” 
nie osobnego związku i t. d. i t, d. — 
Endecy, jako małe  dziateczki, albo 
strupieszałe ramole, za nic nie ponoszą 
odpowiedzialności. Inni wprowadzają 
wyraźny postęp w stosunkach panują 
cych w dziennikarstwie lwowskim. En* 
decy tylko umieją sklamrzyć i kryty* 
kować, a sami siedzą po staremu w 
tradycyjnym bałaganie i — nie są odpo 
wiedzialni. Ani — poczytalni. 
TONET DETTERO EEEE 


Prezydent Związku niemiec- 
kich instytucji oszczędnościo. 
wyth w Polsce 
W dniu 18 i 19 b, m. bawił w Pob 
sce Prezydent Związku niemieckich in» 
stytucji oszczędnościowych dr Johane 
nes Heintze. Prezydent Heintze złożył 
wizytę Prezesowi P. K, O. dr Henrys 
kowi Gruberowi i Prezesowi Zw. Zw. 
K. K. O. p. Mikołajowi Dolanowskie 
mu, W czasie swego pobytu zapoznał 
się Prezydent Heintze z działalnością 
polskich instytucji oszczędnościowych 

i zwiedzał urządzenia P. K. O. 


%ciopisarz i prelegent izuje i maświcdii 
w odczycie dnia aa: 


cieli katolickiej TA pięknej oraz pe 


da jej znaczenie i synteze w, abis 
sach, Bilety w cenie od 40 gr. do 1 zł, 15 
gr. do nabycia w u Ga 
Seyfartha przy ul, 6. wie 


Akademickiej 
czorem w dniu odczytu przy kasie w Km 
synie i Kole Lit.-Art. 


„RÓŻNE 


"— W 108 ROCZNICĘ POWSTANIA 
1850/51 odbędzie się staraniem ik ra 
Opicki nad Grobami Bohaterów 
dzielę, 27. bm. o 12-tej na pahat som. 
stańców cmentarza Łyczał 
Lwowie uroczyste złożenie kołdu tym, a 
pierwsi wskazali drogę do odzyskania wol- 
ności i niepodległości Ojczyzny przez oflaa 
rę krwi, Zarząd Towarzystwa zwraca się 7 
gorącą prośbą do społeczeństwa, a w szcze. 
gólności do organizacji polskich, by wzięli 
udział w uroczystości. Zbóórka  tczestnie 
ków obchodu godz. 11.30 obok głównej 
bramy cmentarza Łyczakowskiego. 

HALLO1 HALLO! Już w sabote 26 bm. 
o 20-tej zgromadzi się wytwoma 
ROG Lwowa na urządzamym przez Ligę O 
chrony Zwierząt „Wieczorze pieśni, 


ru i tańca" w sai Tow. Pi Z 
morowii A programie: recytacja J. 
Szpaczyńskiej, śpiew A. Tatarczuchównej, 


tudzież J. „ Blamicza, MEBŁ iZ. mu 
onferansjerkę poprow: we 
z Po ER dann rd p 
ity, smaczny bufet we własnym 

Wstęp 2 zł. dla akademików za okazaniem 
legitymacji 1 zł. 

— STAŁE NIEDZIELNE DANCINGI 
T.S.L. odbywają się w ki jelę 
i święto, począwszy od 4 września b. r. 
w sali TSL. ul. Czarnieckiego 1, IL p. 
Znakomita orkiestra jarzbandowa. Dobos 
rowe towarzystwo. Wstęp jedynie za karta- 
mi uczestnictwa, które można w 
Sekretariacie Koła TSL., ul. Czarnieckiego 
1. 1, I. p. codziennie od godziny 9—14. 
Bilet wstępu 80 gr., garderoba 20 gr, akas 
A 80 gr. ZE | SSE Początek 
o godz. 5-tej. przeznaczony na 
cele oświatowo-społeczne Koła TSL. im. 
Marszałka 2 Piłsudskiego 

DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 20 do 26 listopada: 

Błądzińskiego, Aana 57, — Brett. 
lera i J. Pinelesa, Rynsk 18. — Dorżawetza, 
pl. Teodora 3. — Ettingera, Py Gołuchow: 
skich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12, — Ka, 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkies 
wicza, Unii Brzeskiej 4. Rz ul Ja 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 SE 
75. — Marguliesa, ul. Żółkiewska 8: 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — Mkola 
scha, ul. Kopernika 1. — Nussbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade, 
SĘ Sa Poratyńskiego, pl. EC 

— Reissowcj, Zamarstynów, ul. Lwow» 
ska $5. — Scheinbacha, ul. Gródecka 5 = 


Spmęrsiina, ul. Jan 
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Lwów serdecznie przyjął 
przyjezdnych 


W dniach 20 i 21 b. m. Związek Poz 
pierania Turystyki m. Lwowa, obsłużył 
szereg pociągów popularnych a to: z 
Krakowa, Łucka, Równego į Warszaż 
wy, oraz liczną grupę śląską, dostarcza* 
jąc przewodników, z którymi zwiedzili 
nasi drodzy goście, przybyli na uroczy* 
stości Z0zlecia Obrony Lwowa, Panoz 
ramę Racławicką, Cmentarz Orląt, sze= 
reg muzeów i zabytków. 

Piękna pogoda spowodowała dużą 
frekwencję na wycieczkach. Jednocze: 
Śnie Z., P. T. m. Lwowa, zarówno 
przez Biuro kwaterunkowe na Głów» 
nym Dworcu jak i przez Biuro Z. P. T. 


NOT: EFELETT T WADY ZEW ZA 
Głosy publiczne 


Egipskie ciemności 
u zbiegu 5 ulic 

W miejscu jednej z większych artes 
rii komunikacyjnych miasta Lwowa, 
brak należytego, koniecznego oświetle 
nia. Jest to miejsce, w którym, krzyżują 
i schodzą się aż 5 ulic, a to: Św. Zofii, 
Snopkowska, Żyżyńska, Zakładników 
i Wołoska. Ze względu na znaczny 
ruch kołowy i tramwajowy w tym 
miejscu, w interesie publicznego bezpie 
czeństwa, mieszkańcy tych ulic i prze 
chodnie, zwracają się za pośrednictwem 
PT. Redakcji poczytnego pisma do 
Miejskich Zakładów Elektrycznych — 
oświetlenia, z prośbą o zainstalowanie 
jednej łukowej — wiszącej lampy elek- 
trycznej u abiru wyżej wymienionych 
ulic, Mieszkańcy 


COENE 


Przyjechali do NOWEGO 
„HOTELU EUROPEJSKIEGO" 


Dr „Filipowicz Tytus, radca Amb. 
zarkowski:Golejewski Wiktor, 
wł. dó br Janówka. Kozicki Stanisław, 
generat bryg. — Warszawa. Himer Kurt, 
attache wojsk. Rzeszy niem, — Warszawa. 
ga a Mieczysław, _ generał 
p Warszawa. Schönauer Fryderyk, 
paese — Bukareszt Gen. Maryański Wa- 
lery, wł. dóbr — Ryków. Tunguz-Zawiślak, 


pulk — Warszawa. Stadnikiewicz Jan, dy- 
rektor — Katowice. Biliński Stefan, wł. 
dóbr — Horbków. Hryniewiecki Edward, 


inżynier — Warszawa. Starzyński Mieczy- 
sław, pułkownik — Warszawa. Dr Nittman. 


Tadeusz, dziennikarz — Warszawa, Ols 
szewski Antoni, dyrektor — Warszawa. 
Reusinger Erich, kupiec — Gdańsk, Ash 


Izydor, przemysł, — N. Jork. Schleyen Kas 
kom. Str. gran. Katowice. 


zimierz, 
Szewczyk Jan, pulk. dypl, — Wilno. Zes 
somski Edmund, adwokat — Krzemieniec. 
Bulgbasz Olga, wł. dóbr —  Białozórka. 
Szapiro Henryk, przemysł. — Warszawa. 
Czerwiński Wacła ż, Biała Podlas 
ska. Dr Motylewski Feliks, adwokat — 


Pniewy k. Poznania. Rozwadowska Anna, 
wł, dóbr — Nowostawy. Kowalczyk Tadee 
— Stryj. Malicki Marian, inspektor 
szawa. Garapich Paweł, notariusz — 
Złoczów, Cypryszewski Wacław, major — 
Warszawa. Bilińska Magdalena, wł. dóbr 
— Myców.. Chudzyński Zygmunt, dyr. K. 
O. — Łódź. Wiłakowski Wacław, inspkt. 
KKO: — Warszawa. Diner Adolf, ku- 
— Rzeszów, Kościelniak Antoni, ku- 


'Węgrzynowski Włady- 

Warszawa. Dalbor Bo- 

— Chorzów. Filipowicz 

Pawel, major — Suwałki, Mendelson Ber- 
nard, kupiec: — _ Warszawa.  Maszkiewicz 


Michał, inż. — Wilno. Dz Klimczyk Stefan, 

notariusz — Biecz, Ortnerowa Sonia, żona 

kupca — Sanok, Przybyła Jan, burmistrz 

-— Katowice. Czapnik M przemysł. — 
A 


Wa wa, Dr t. — Rys 
manów. Froński Dioniz — Starachoż 
Quest Stanisław — 


Dr 
zawa. Rawski „Tade; 


E Magdziare Franciszek, dyr. — Ja- 
rosław. Zauszupin Leopold, Mice — War: 
epaniak Antoni, kpt. — Turka 
Szwed Michał, major Włodzi- 
Witkowski Bolesław, kpt. — War- 


Pamietaĵf 
codziennie 
© F. ©. MN. 


m. Lwowa, dostarczył około 2500 kwa 
ter. 

Należy podkreślić serdeczne przyjęż 
cie, jakiego doznali przyjezdni od 
Lwowiap zgłaszających mieszkania, co 
znalazło wspaniałe odzwierciedlenie w 
pełnym żywiołowego humoru dialogu 
Szczepka i Tońka, wygłoszonym przed 
mikrofonem Polskiego Radia w nie 
dzielny wieczór, 
FEETNTYCPEZTNEZERYZYETA WZOTCY WORA | 


Z sali sądowej 


 ZTENNIK POLSKI" czwartek, dnia 24 listopada 1938 r. 


Ni. 324 


Bezpośrednia komunikacja 


Czerniowce — Lwów — Praga 


Dyiekcja Okr. Kolei Państwowych we 
Lwowie zawiadamia, że z dniem 20 listopa« 
da wznowiono bieg bezpośredniego wagoż 
nu 2i 3 klasy pomiędzy Lwowem i Pragą 
w pociągach Nr. 7 i 8 (pociąg Nr. 7 Praga 
odj. 25.05 Lwów, przyj. 13.50, pociąg Nr. 8 
Lwów odj, 15.52, Praga przyj. 647). — 
Równocześnie wznowiono bieg wagonu 
bezpośredniego 1, 2i 3 klasy pomiędzy 
Czerniowcami w pociągach Nr. 
i 322/504 (pociąg Nr. 303/103, Pra: 
. 918, Lwów przyj. 2400, odj. 020 


ga o 


| Czerniowce przyj, 7.08, pociąg Nr. 322/304 


W obronie zaskarżonych 
sedziów 


(=) Lwowski Sąd Apelacyjny rozstrzy- 
gnął sensacyjną sprawę, związaną z aferą 
wa terenie sądu grodzkiego w Jarosławiu, 
która przed kilku laty zakończyła się zasą- 
dzeniem naczelnika tamtejszego sądu Gali- 
ka na półłora roku więzienia, a sekretarza 
sądu Zielińskiego na 5 lat więzienia, Skarb 
Państwa wysłąpił wtedy przeciw 7 sędziom 
sądów grodzkich w Jarosławiu, Pruchni- 
ku, Radymnie i Sieniawie ze skargą o od 
szkodowanie w kwocie ponad 30.000 zł., 
wychodząc z założenia, że sędziowie ci 
przez brak «należytego nadzoru narazili 
Skarb Państwa na stratę tej kwoty. 

Przebywający w więzieniu b. sekr, Zica 


liński wniósł do sądu pismo, w którym 
twierdzi, że jest niewinny, gdyż kradzież 
popełnił kto inny. Prosi on sąd, by dopue 
ścił go do udziału w procesie przeciw sę= 
dziom w charakterze „interwenienta ubocze 
nego“ na korzyść pozwanych; skoro bowiem 
on nadużycia nie popełnił, to tym samym 
sędziowie nie mogą być winni braku nad- 
zora nad nim, 

Sąd okręgowy w Przemyślu prośbie tej 
odmówił, natomiast Sąd Apelacyjny we 
Lwowie na posiedzeniu niejawnym posta- 
nowił dopuścić Zielińskiego do procesu 
jako „interwenienta ubocznego”, 


Śmiertelna rana przy piwie 


(—) W dniu św. Michała 29 września br. | 


siedziało w szynku Gołtlicba w Bóbrce 
trzech solenizantów w towarzystwie Grze- 
gorzą Kurdyny, Przysłąpili do tego grona 
dwaj bracia, Andrzej i Teodor Rybi 
i zażądali poczęstunku. W czasie pijatyki 


| Andrzej Rybij zawołał: „Kurdyna, pij pi- 


wo odemnie!" Kurdyna nie chciał z nim 
pić i gdy Rybij dalej go nagabywał, tam: 
ten uderzył Andrzeja pięścią w brodę, Te- 
odor Rybij sięgnął do tylnej kieszeni spo- 


dni i przyskoczył do Kurdyny, a ten wyjął 
z marynarki nóż i wbił go Teodorowi w 
pierś, Zraniony zmarł w szpitalu. 

Kurdyna został aresztowany i zrazu 
przyznał się do zbrodni, po tym zaś twier= 
dził, że nie wiedział co czyni, bo był pi 
jany. 

W dniu 22 bm, Kurdyna stanął przed 
sądem okręgowym. Rozprawę prowadził 
s. o, dr. Horodyski, Zabójcę skazano na 4 
lata więzienia, 


Apel pod adresem Dyrekcji Kolejowej 
we Lwowie 


Z braku szkół średnich w powiecie 
rudeckim, dzieci z Rudek, Chłopczyc, 
Koniuszek Siemianowskich i Kalino: 
wa, w liczbie około 150, uczęszczają do 
zkół średnich w Samborze, dojeżdża: 
jąc codziennie pociągiem szkolnym, 
kursującym na przestrzeni Rudki— 
Sambor, wynoszącej zaledwie 26 klm. 


Pociąg szkolny, stanowiący 3 wago» 
ny osobowe, przyłączane w obie stro* 
ny do pociągu towarowego, który prze 
taczając po drodze wagony towarowe, 
zatrzymuje się na poszczególnych sta: 
cjach po kilkanaście, a nawet kilkadzie 
siąt minut, skutkiem czego dzieci 
szkolne na odbycie podróży w jedną 
stronę, wynoszącej zaledwie 26 km., 
tracą około 2 godz. Pociąg odjeżdża z 
Rudek już o godz. 6-tej rano, a przys 
jeżdża do Sambora około 8-mej, — tak, 
iż dzieci niejednokrotnie spaźniają się 
na naukę. Dzieci więc dojeżdżające z 
samych Rudek, w liczbie ponad 50, 
muszą już wstawać o 5:ej rano, ażeby 
zdążyć do pociągu, odległego o 2 km. 
od miasta, Podróż powrotną z Sambo+ 
ra do Rudek, odbywa się w ten sam 
sposób, i dzieci wracają do domu mię: 
dzy 16 a 17ta. Po jąc wyczerpanie 
fizyczne dzieci, podróż taka odbija się 
bardzo ujemnie na ich stanie psychicze 
nym i moralnym, a przede wszystkim 
podróż tę odbywają dzieci w ciągłej 
trwodze w obawie jakiegoś nieszczęs 


śliwego wypadku przy zderzaniu wa* 
gonów podczas przetaczania na sta: 
cjach. Onegdaj zaszedł już nawet wy* 
padek, na szczęście niezbyt grożny. 
Mianowicie w czasie dołączania wagoż 
nów towarowych do pociągu szkolne: 
go, zderzenie było tak silne, dzieci 
szkolne, znajdujące się w swoich wa- 
gonach, zostały niespodzianie rzucone 
całą siłą o ściany i ławki wagonów. — 
Jedna z uczenic Ilegiej kl. gimnazajlnej, 
Jadwiga Bilińska, córka nauczyciela 
szkoły powszechnej z Rudek, uderzyż 
ła głową tak silnie o ławkę wągonu, iż 
przez kilka dni była chorą i niezdolną 
do nauki, 

Ponieważ kilkakrotne interwencje w 
tej sprawie nie odniosły skutku, rodzis 
ce dojeżdżających dzieci, apelują tą 
drogą pod adresem Dyrekcji Okręgo* 
wej Kolei Państwowych we Lwowie, 
by dla ulżenia dzieciom, zaprowadziła 
jak przedtem, wyłączny pociąg szkole 
ny z późniejszym odjazdem z Rudek, 
jak dawniej o 6.45 i wcześniejszym poż 
wrotem do Rudck o 15ztej. 

Biorąc pod uwagę, iż od 1 paździere 
nika b. r. ceny miesięcznych biletów 
szkolnych na linii Rudki—Sambor (26 
km.), podwyższone zostały aż o 4 zł, 
apel powyższy, wydaje się tym służ 
szniejszy, by tak liczne rzesze dzieci 
szkolnych nie musiały włóczyć się po% 
ciągiem towarowym. 


Wołyń chroni zabytki wielkiej przeszłości 


Może żadna dzielnica w Polsce, nie 
ma tyle pamiątek wielkości, potęgi i 
kultury polskiej, co Wołyń. Na Wołys 
niu na każdym kroku spotyka się mo: 
numentalne budowle zamków, kościo* 
łów, klasztorów, które uległy niszczys 
cielskiemu czasowi i barbarzyństwu 
najeźdźców. Obecnie stopniowo te stare 


zabytki sa restaurowane — przywracae, 


ne do pierwotnej swej formy piękna i 
wielkości. 

W Łucku nad brzegami Styru ster 
czą potężne mury zamku warownego, 
który w latach 1335—1385, wzniósł 
książę Lubart po Śmierci w tym zam- 
ku pogrzebany, Ruiny tego potężnego 
zamku po dzisiejszy dzień pozostały 


zaniedbane. iedynie tylko straż oznio* 


Bukareszt — Lwów — Wiedeń 


1 

Czerniowce odj. 0.26, Lwów, przyj. 5:40, 
cdj. 6.15, Praga j. 21.05). 

Państw. we Lwowie i i 
20 listopada br. wznowiono bieg bezpo: 
średniego wagonu 1, 2 i 3 klasy pomiędzy 
Lwowem i "Wiedniem Bogumin — 
Lundenburg w pociągach znych Nu. 
7 13 (pociąg Nr. 7 Wiedeń dw. wsch. odj. 


23. Lwów prz. 1550, poc, Nr. 8 Lwów 
odj. 15.52, Wiedeń dw. wsch. prz, 6.25). 
Od tego samego terminu wznawia się 
bicg bezpośredniego wagonu 2 i 3 klasy 
pomiędzy Wiedniem i Bukaresztem przez 
Lundenburg — Bogumin — Lwów w po- 
ciągach Nr. 303/105 i 522/304 (poc, Nr. 
ZAM Wiedeń dw. wsch. odj. 10.15, Lwów 
prz. 24.00, odj, 0.20 Bukareszt prz. 16.30, 
pociąg Nr, 322/304 Bukareszt odj. 9.22 
odj. 6.15, Wiedeń 


Lwów prz. 540, dw. 


wsch. 20.25) 


KRONIKA WYPADKUW 


(a) Rzadki wypadek wyrównywania 
porachunków osobistych za pomocą 
kwasu solnego, wydarzył się w dniu 
wczorajszym. Michalina Obracka, słu: 
żąca (ul. Szpitalna 16), oblała kwasem 
solnym Chaima Paciuha (ul, Schleichc- 
ra 4). Ofiara tego „solnego“ ataku, do- 
znała poparzenia twarzy i oszu i prze- 
wieziona została do szpitala powszech< 
nego. Obracka została aresztowana. 

W klatce schodowej przy ulicy Wro: 
nowskich 9, znaleziono wczoraj dziec 
ko płci żeńskiej, liczące około czterech 
miesięcy. Podrzutkiem zaopiekował się 
Miejski Urząd dzielnicowy. 
| ladowania 


Nowość w wysyłaniu 
paczek 


„obrocie paczkowym wprowadzono 
nowość, a mianowicie możność kika 
paczek adresowanych „poste restante 
okaziciela". Jako miejsce przeznaczenia 5 
kich paczek podaje się w adresie poczłowy 
znak oddawczy i umieszcza napis; poste 
restante na okaziciela, Paczki takie wydaje 
Urząd oddawczy za pokwiłowaniem oka: 
zicielowi dowodu nadania, bez potrzeby 
innego sposobu legitymowania, 

Nowa manipulacją paczkowa, która wc- 
szła w życie z dniem 1 października br. 
obowiązek dołączania przez na: 
adresów po- 
i mieob- 


w 


zniosła 
dawców paczek pocztowych, 
mocniczych do paczek zwykłych 


pobraniem, oraz paczek z poda- 
ścią do 200 zł. Jest to wielkie udo: 
godnienie dla klienteli, zwalnia ją jem 
od konieczności zakupywania i wypełnia: 
nia adresów pomocniczych przy tego ro- 
dzaju paczkach, Przy tak uproszczonym 
nadawaniu paczek jest jednak konieczne, 
by klientela we własnym ini je używala 
trwalego opakowania, oraz by adresy byly 
wyraźne į dokładne. 


wa w murach zamku znalazła dla sieć 
bie przytulisko. 

Obecnie tą sprawą zainteresował się 
Zakład Architektury Polskiej w War 
Szawie, wysyłając do Łucka specjali: 
stów architektów, celem opracowania 
projektu odbudowy zamku pod wzglę' 
dem historycznym i technicznym do 
pierwotnego wyglądu. Są to wstępne 
prace do rekonstrukcji wspomnianego 
zamku. Dalsze prace prowadzone maż 
ja być etapami i obliczone są na szereg 
lat. Środki na odbudowę zamku maja 
być dostarczone przez samorządy i To- 
warzystwo Krajoznawcze. 

Odbudowa zamku Lubarta będzit 
kapitalną pracą, lecz poza tą pracą tna 
my na Wołyniu cały szereg wypadków. 
ochrony przeszłości. 

Ostatnio bawił na Wołyniu znany 
artysta malarz Jerzy Ostrowski, który 
odnowił freski w kościele w Surażu. 
powiatu krzemienieckiego. Kościół ten 
wzniesiony został w 1730 roku przez 
Jezuitów z Ostroga, a następnie w Ho* 
łobach w starym kościele o krzyżowym 
założeniu barokowym, wzniesionym W 
1711—1728 latach malarz ten również 
odnowił freski rokokowe, Następnie * 
inicjatywy starosty pow.w Horochowie. 
w ciągu 2+ch miesięcy trwała restaura* 
cja zabytkowego, w stylu późno baro 
kowym, kościoła w Zahorowie, swego: 
czasu własności kniaziów Kurcewi 

czów. 


` jest nieubłagana i corocznie 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu 
stosują Pp. Lekarze 
usuwa kaszel. wzmacnia organizm i samo- 


TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
POPPER E ER E A 
E 
nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu pociąga bardzo 
chorób płucnych, bronchitu, 
grypy: uPorczywego męczącego kaszlu itp. 
508 
„BALSAM TRIKOLAN-AGE" 
który ułatwatąc wydzielanie się plwociny, 
oczucie chorego. oraz powiększa wagę 
kala; Do nabycia w aptekach 


WŁASNEGO wYROBU 
KOŁDRY === MATERACE 
BIELIZNĘ POSCIELOWĄ 

poleca firma 
'A. PIETRUSZEWSKI 
LWÓW, HALICKA 20 — tel. 213-.3, 
Cenniki na żądanie darmo. 


1811 


OBRAZY — OKAZJE 


plerwszorzędnych malarzy polskich 
=== gwarantowane oryainały === 


Ceny niskie. Warunki dogodne. 
pawEŁ STELMACH 


Lwów, Słowackiego 2, r 
Oprawa obrazów, ramy, karn sze, szyby, lustra. 8 


tasrosawawi: QA 

GRYPA. PRZEZIEBIENI 
BÓLE GŁOWY. ZEM We 
p dk Ay" OGWIE* 


GĄSECKIE 
issimo = TOREBKACH 


TOWARY BŁAWATNE 
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca 


MARIAN MLEKO 


Lwów, pl. BILCZEWSKIEGO 12, tel. 224-75 
„lobok Aptekl Łazowskiego) 


Ceny najniższe 3817 Ceny najniższe 


KRONIKA ZIEMI | 


WOŁYŃSKIEJ 


KONCENTRACJA REZERWI- 
STÓW W DUBNIE. W tych dniach 
W Dubnie odbyła się koncentracja Pos 
Wiatowego Związku Rezerwistów. Res 
zerwiści wystawili pełny batalion pies 
shoty. Wyżywienie, umundurowanie i 
uzbrojenie dostarczyło wojsko. Nas 
stępnie odbyły się wraz z wojskiem 

Wudniowe ćwiczenia polowe. 

Rezerwiści stanowili samodzielną 
Jednostkę bojową i wykazali pełną 
Sprawność przygotowania wojskowe: 
80. Całością dowodził mjr. Miklas, Po 
świczeniach odbyła się defilada, którą 
Przyjął mjr. Miklas w asyście starosty 

oyki i prezesa wojewódzkiego Zwią: 
zku Rczerwistów nacz. Siewińskiego. 

NA WOŁYNIU POWSTAŁ WO: 
JEWODZKI ZWIĄZEK SZLACHTY 
ZAGRODOWEJ. W Równem odbył 
się Żjazd delegatów Kół Związku 

zlachty Zagrodowej. Ze złożonego na 
zjeździe sprawozdania ustalono, że na 
Wołyniu istnieje 111 Kół Szlachty Za- 
Brodowej z liczbą ponad 3.000 człon- 
Ów i że są dalsze możliwości rozwo= 
jowe, 

„Na Zjeździe powołano do życia Wo» 
iewódzki Związek Szlachty Zagrodos 
Nej z siedzibą zarządu którego będzie 
m. Łuck, Do Zarządu qowołano: na 


+ jutro. — 15.00 Audycja dla młodzi 


„DZIENNIK POLSKI“ czwartek, anla z+ nstopaaa [935 r. 


<m KRONIKA MAŁOPOLSKI m~ø™~ 


Odznaczenia na terenie woj. tarnopolskiego 


Na terenie województwa tarnopol- 
skiego za zasługi na polu pracy spo* 
łecznej, zawodowej i w służbie pań- 
stwowej odznaczenia otrzymali: 

Krzyż Komandorski Orderu Odro: 
dzenia Polski: mgr. Tomasz Malicki, 
wojewoda. 

Krzyż Oficerski Orderu Odrodze= 
nia Polski: Stanisław Szafran, proku- 
rator S. O. w Brzeżanach, Witold Ży: 
borski poseł, Wiśniowczyk. 

Krzyż Kawalerski Orderu Odrodze: 
nia Polski; dr Aleksander Banaś, nacz. 
Wydz. Urz. Wojewódz, Tarnopol; dr 
Jan Kaczkowski, nacz. Wydz. Urz. 
Woj. Tarnopol; ks. Teofil Kasperski, 
Winiatyńce; ks. Apolinary Wałęga, 
dziekan, Tarnopol; Feliks West, księż 
garz — wydawca Brody, oprócz tego 
Feliks West otrzymał Złoty Wawrzyn 


=, (48 A 
ŚRODA, 25 LISTOPADA 

Godz. 6.57 Lw. „Sliczna Gwiazdo miasta 
Lwowa“, — 7.00 Dziennik poranny, — 7.15 
Płyty. — 8.00 Audycja dla szkół. — 8.10 
Lw. „Dzień dobry najmłodsz Opowia: 


dycja południowa. 
kowski* — plyty. — 
nictwo a przemysł ludowy“ — insp, Wi- 
told Newelicz. — 1455 Lw. Program na 


1530 Muzyka obiadowa. — 16.00 Dzien= 
nik popołudniowy, — 16.05 Wiad. gosp. 
16.15 „Zęby naszych — dr. Z. Pr. 
bylska, — 16.30 Muzyka skandynawska, 
16.56 Audycja (Z). — 17.00 „Polska a woj» 
ska okupantów w pierwszych dniach *Nie> 
podległości — dr. W. Lipiński. 17.15 
Kantata Jana Sebastiana Bacha: „Schleicht 
spielende Wellen“. Chór im. "Moniuszki, 
Orkiestra Rozgł. Pozn. pod dyr. E. Raabe- 
go i Kwartet solistów. — 18.00 Lw. Wiado- 


p 


(Gd 
got. MYDŁO 


ZE OCZKO 


HALICKA 1.- RÓG RYNKU 


mości bieżące z miasta i prowincji. — 18.05 
Lw. „Młodzież lwowska przed  mikrofo- 
nem: „Jacuś Nieroba" w/g sztuki Raorta 
w oprac. Ady Artzt, w wyk. uczniów szko« 
ły im. św. Antoniego pod kier. J. Klecz- 
kowskicj. — 18.30 „Nasz język" — prof. 
W. Doroszewski, — 1840 „Czy naprawdę 
w zdrowym ciele — zdrowy duch?" — dy: 
EE zagają: L, Kruczkowski i K. Wyka. 


100 „Odgłosy Italii“ — koncert roze 
2035 Dziennik wieczorny, 
a 


rywkowy. 
Wiad. metcor, Wiad. sport, Progra: 
jutro, 21.00 „Opowieść o Chopinie*: 
„Polonezy* w oprac. K. Stromengera z 
Szpinalskiego. — 21.45 „Tempera« 
— powieść mówiona A. Cwojdziń» 
— 2200 Wiad, sport. lokalne, 
Lw. Muzyka taneczna — T. Faliszew- 
ski, L. Leski, oraz płyty. W przerwie: Fe- 
Jieton wesoły  Raorta an Antoni Psio- 
czek", — 23.00 Dziennik wieczorny, Komu« 
nikat meteorologiczny. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.15 Radio Romania. Arie operowe w 
. wyk. Miry Sobolewskiej. 
21.15 Droitwich. Koncert symf. z udz, W. 
Backhausa, 
Strasburg, Koncert symfon. 
Bruksela flam, „LEsczut* — 
rium Boita. 
Sołtens, Koncert symfon. 
Radio Paris. „Na paryskiej fali", 


21.30 


21.30 orato- 


21.45 


PTEI ESFE E EEE REA EETA 
prezesa — ppłk. s.s. Andrzeja Hałaciń+ 
skiego, notariusza w Łucku, na człon: 
ków — płk. Grudzińskiego, dowódcę 
garnizonu Łuck, Podhorskiego, osadni 
ka wojsk. Baranowskiego i Jackow= 


skiego. 


Akademicki za zasługi dla dobra lite: 
ratury. 

Złoty Krzyż Zasługi: Karol Adam: 
ski, b. starosta tarnopolski; Stanisław 
Bieniowski, Brody; dr Stefan Biliński, 
Brzeżany; Franciszek Brzozowski, 
kier. Oddz. Urz. Woj. Tarnopol; 
Franciszek Czernik, b. jnsp. Urz. Woj. 
Tarnopol; Franciszek  Frączkowski, 
starosta, Kamionka Strumiłowa; dr Jó- 
zef Golicz, Złoczów; Piotr Grodecki, 
starosta Kopyczyńce; inż, Bronisław 
Januszewski, Buczacz; dr Tadeusz Jas 
rosz, starosta, Brzeżany; Stefan Juzwa, 
Tarnopol — po raz drugi; Piotr Koe 
szykowski, kier, Oddz. Urz. Woj., 
Tarnopol; Kazimierz Paleolog — De- 
metraki, Borsz 
wicz, wiceprez. S. O. Tarnopol; Tae 
deusz* Słocki, sędzia — Borszczów; Jes 
rzy Suchorski, starosta — Podhajce; 
ks. Stanisław Tenerowicz — Kopyczyń 
ce; Jan Wasiewicz,. starosta — Czorte 
ków; Alojzy Wierzbicki, wiceprok. — 
Brzeżany. 

Srebrny Krzyż Zasługi: 
sław Brzozowski, Brody; Stanisław 
Czerniawski, Kopyczyńce, Jan Zys 
gmunt Eisler Body, po raz drugi; Janis 
na Iwaszkiewii Tarnopol; Włodzie 
mierz Franci Janczyszyn,. Brzeżas 
ny; Józef Krotkiewicz, Tarnopol; dr 
Franciszek Machalski, Tarnopol; 
Edward Misiewicz, Tarnopol; siostra 
dr Ewa Noiszewska, Jazłowiec;„Cze* 
sław Olesza, Tarnopol; Edward Hen: 
ryk Pelc, Bi cz; Jan Polański, Tar- 
nopol; Włodzimierz Rogoziński, Kra 
sne; Bronisław Leon Szozda, Tarno: 
pol; Kazimierz Jan Szydłowski, Ra* 
dziechów; Jerzy Tyborowski, Tremboe 
wla, po raz drugi; Aleksy Weber, Broz 
dy; Aleksander Woldański, Kopyczyń 
ce; Zygmunt August Wrześniowski, 
Złoczów. (A. P.). 


inż. Bronie 


mea 

W 'sprawie karteli 

drożdżowych 

Wobec upłynięcia w dniu 15 b, m. 
terminu likwidacji dotychczasowego 
kartelu drożdżowego, prowadzone od 
pewnego czasu prace nad przygotowa: 
niem podstaw prawnych dla nowego 
porozumienia zostały już ukończone. 
W tych dniach na terenie Min, Prze: 
mysłu i Handlu zadecydowane zostas 
ną ostatecznie dalsze losy organizacji 
kartelowej w tej gałęzi przemysłu. 


w; dr Piotr Siekano» ; 


| 


Ze Zborowa 


$kazanie burmistrza i urzędni: 
ków miejskich 

W związku z popełnieniem nadużyć 
w Zarządzie Miejskim w  Założcach, 
odbyła się w Założcach rozprawa sądo 
wa, w której wyniku zostali skazani: 
Jakub Figlar b. burmistrz na półtora 
roku więzienia, Izydor Kulpiński b. See 
kretarz Z. M. na 1 rok i 7 mies. wię- 
zienia, b. rachmistrz Piotr Kwaśnicki 
na 4 i pół roku więzienia i b. strażnik 
Z. M. Franciszek Wiza na rok więzie: 
nia, Nadto Kwaśnicki pozbawiony z0r 
stał praw honorowych i obywatele 
skich na przeciąg 10 lat, 


2 Drohobycza : 


STRASZNA ŚMIERĆ CHŁOPCA 
WE WRZĄCYM TŁUSZCZU. Dnia 
16 bm. zmarł tragiczną śmiercią 4rletni 
J. Łunyszyn. O godz. Ilstej ś»letni Łue 
nyszyn bawił się dziecinną taczką na 
podwórzu, obok warsztatu masarskie: 
go. W pewnej chwili cofając się 
wstecz z taczkami wpadł do stojącego 
na podwórzu cebrzyka, napełnionego 
wrzącym smalcem, Na krzyk dziecka 
wybiegł z pobliskiego warsztatu, ma» 
sarski czeladnik A. Feliczko, który za* 
uważył dziecko leżące w  cebrzyku, 
skąd wyjał je i zaniósł do mieszka: 
nia. Zawczwany lekarz stwierdził cięże 
kie poparzenia ciała trzeciego stopnia 
i polecił dziecko odwieźć do szpitala. 
Dziecko o 18-tej zmarło w szpitalu. 
Wczoraj sędzia dr Stach į lekarz są” 
dowy dr Kwaśniewski dokonali oglę* 
dzin zwłok dziecka, które zostało ju 
przewiezione do domu rodziców. 


Z Przemuśla 


UROCZYSTE PRZYJĘCIE -RELI 
KWII SW. ANDRZEJA. BOBOLI 
J. E. ks. biskup ordynariusz otrzymał 
relikwie św. Andrzeja Boboli dla ko» 
ścioła katedralnego. Dn. 20 b. m. od: 
było się uroczyste przyjęcie tych reli- 
kwii i wniesienie ich do kościoła kas 
tedralnego. Przy licznym udziale du 
chowieństwa i wiernych udała się pro- 
cesja do pałacu biskupiego, skąd zabra 
no relikwie i z wielkimi honorami 
wniesiono do kościoła, Tutaj nieszpo» 
ry odprawił ks. biskup Tomaka, a o 
kolicznościowe kazanie wygłosił ks. 
biskup ordynariusz. Po błogosławień: 
stwie i złożeniu hołdu relikwiom Świę: 
tego, odśpiewano Boże coś Polskę 
(H. N.). 


(_o 


GŁOSZENIA ) 


kompletne oraz poszczególne *urzą- KRÓLIKI 
M i 8 LE dzenia pokojowe poleca solidne i tanio | wiedeńskie, ciemne = de 
k n KOŻ „ | sprzedania, — Brzuchowice 
Fr. Zieliński péin meid * %3% | willa „Wiktoria”, 10857 
FORTEPIANY, PIANINA 
Wolne posady FISHARMONIE 
== gwarantowane 
Jai REA w paltamtel 
jeduej osobie potrzebna za- sprzedaje, 
raz. Reflektuje się tylko na ATER 
sily pierwszorzędne. _ Listy j 
do Adm, Dz. P. „Długo: HANAK 
letnie świadectwo”. 10831 | piysudskiego 21, I. p. 3322 
MASZYNA 


[Sprzedaż] 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 


Singera, prawie nowa, 
sprzedania. — Listy Dz. P. 
„Doskonała", 


ALBUMY, 
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 


10853 


oszenia | SPRZEDAM introligator Krzywiecki, 3. 
kupieckie p po 10 BE A Maja cztery, 3889 
w dobrym 
iu. Listy Adm, „O- 
NAJPIĘKNIEJSZE Zielonej". "10835 


firanki, kapy, brokaty. Ces 


ny fabryczne, — Freilich, 

Sy! 3206 
WILLĘ Bajkach 9. 
„wkład 60.000, 


czynszową, 
sprzedam, Listy Adm. „Nr. 
PARCELA 


do sprzedania. Warneńczy- 
ka 4, tel. 107-64. 10805 


~ SKLEP SPOŻYWCZY 
zaraz do sprzedania, — Na 


PIERNIKI 
wyborowe Krakowskiej Fa- 
bryki Antoni Rothe już na- 
deszły. — Sprzedaż; Plac 
Akademicki 2, I. p. Telefon 
113-07. 3887 


W rubryce tej zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
grosey. 


10856 


KUPIĘ 
dom z ogrodem we Lwowie . 
dla większej rodziny. Listy 
do Adm. „10.000*. 10832 


„DZIENNIK POLSKI: 


MĘSKIE i DAMSKIE 
wykonuje według rajnowszych modeli 
MAGAZYN i PRACOWNIA. 


=" poszukują | 


Ogłoszenia w tej rubryce zar 
mieszczamy po 3 grosze za 


słowa. 
ABSOLWENTKA 

5 lna poszukuje po- 
M | sady biurowej jako siła Do. 

czątkująca, — Listy 

ma nana) „Skromne wynagro: 

3 MIESZKANIE s 
Mieszkania | | Ri onoi 17, "ie 

jęcia, komfort. I py ulica | w średnim wieku, świetnie 
Pottoyskiezyć obok pars ka pracy do mas 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesz» 

kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bezpłatnie. 


POKÓJ 
kuchnia do wynajęcia za 
kaucją M. K. O. — Gródec- 
ka 51. % 10 


komfortow 


OBERTYŃSKA 51 
Trzypokojowę 


ny, zaraz do wynajęcia. 


108% ziny, — Długoletnie 
. Listy do Adm. 
Może być do 
„10840 


pelno: 
pokój suterc- 


TA 
10850 | Daj grosz na T. S. L. 


PIĘKNYCH 

5 pokoi, system koryłarzo- 
wy, cieple. Kadecka 4, II. p. f 
10735 

TRZY i 

frontowe pokoje, komfort. 


Kopernika 42a, Il. 10825 
POKÓJ 

frontowy. l. p. spokojny, 

ciepły. Zbarazka 3/3, boczna 

10824 


Zadwórzańskiej. 


2 POKOI 
z kuchnią, komfort, 


POSZUKIWANE 
mieszkanie _ trzypokojowe, 
komfortowe, najchętniej w 
I. dzielnicy, — Listy Dz, P. 
„Czynsz, zapewniony”. 

10828 


TRZYPŚKOJOWE L. 


komfortowe mieszkanie do 
wynajęcia, Mączna 20. 
10838 


fa meron, 


SKŁAD: 


LYÓG 


KOPERNIKA 
(olch. czzowsosa) 


3320 


Urząd Skarbowy w Czortkowie 
NY MI/11/231/38 
Czortków dnią 19 listopada 1938 r. 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl $ 85 rozporządzenia Rady Mi 
strów z dnia 25. VJ. 1952 r. o postępowaniu 
egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. 
R. P. Nr. 62 poz. 580) podaje się do ogól- 
nej wiacłomości, że dnia 28 listopada 1938 r. 
o godz: 11-tej w lokalu p. Ochockiego Ros 
mana Zefiryna w Kalinowszczyźnie Ro 


odber 
dzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienio- 
nych ruchomości: ziemniaki w jamach 2.400 
kg, wartości szacunkowej 4.800 zł, krowy 
różnej maści 7 sztuk, wart. szac. 
sterta żyta 125 kóp, wart. szac, 1400 zł 
sterła pszenicy ozimej na toku 100 kóp, 
wart. szac, 900'zł., sterta pszenicy ozimej 
na pol? 100. kóp, wart. szac. 900 zł, 2 wóz» 
ki wyjazdowe, wart. szac. 500 zł, sświhie 
białe po 100 kg. 6 sztuk, wart. szac, 300 zł., 
jałówki białe jednoroczne 2 sztuki, wart. 
szac, 150 złą, fortepian 1 sztuka, wart, szac. 
500 zł., garnitur salonoyy (1 kanapa, 2 fo- 
tele, EM skrzesła, stól), wart. szac, 450 zl., 
drzewo w lesie (20 m. osiki, 30 m. brzozy, 
40 kóp Bęza 30 kóp czyszczonego), 
wart, szac, 780 zł. 

Zajęte ruchomości można oglądać w dniu 
Jicytācji od godziny 8-mej rano na miejscu 


u zobowiązanego. 
Kierownik Urzędu: 
3907 (Mer. Bikart) 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Qgłoszenia w tekście, Na pierwsze, sizcri 


| PRZETARG 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
we Lwowie ogłosiła w „Monitorze Pol- 
skim“ Nr. 265 z dnia 19 listopada 1938 r. 
ony przetarg ofertowy na do- 
dlewów stalowych, różnych żela- 
znych śrób, wkrętów, nakrętek, nitów, zaty: 
czek i podkładek, siatki żelaznej, tu 
miedzianego do spawania, palników karbis 
dowych, mydła szarego, 
karskich, knotów maźniczych welnianych, 
nici szarych w kłębkach, różnych papierów 
pisarskich i * materiałów | kancelaryjnych. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 grudnia 
1938 r. 3905 


Roman Gorgolewski | 5; 


Handel towarów żelaznych ` 


Lwów, ul. Sobiaskiego 3. Tel. 239-10. 


Poleca w największym wyborze po naj- 
niższych cenach: naczynia kuchenne 
wszelkiego rodzaju, nakrycia stołowe, 
alpakowe, stalowe i inne, wyroby nożo- 
wnicze krajowe i zagraniczne, narzędzia 
rzemieślnicze, okucia budowlane 

blowe, kuchnie i piece wszelkich syste- 
mów, jako też okucia kuchenne, umy= 
walnie i łóżka, == 


Zamówienia | oferty z prowincji wykonuje 
się odwrotnie. 3226 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI 


Wydawca; Małop, Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr, odp, 


czwartek, dnia 24 listapada 1935 r. 


[Różne || . 


UBRANIOZMIAN 
zamienia _slarą garderobę 
męską BEZ DOPŁATY na 
bielskie materialy ubraniowe. 
„Telefon 270-25. 10820 


"USZCZELNIENIE 
okien, drzwi, wykonuje tanio 
„Czystość“. Proszę dzwonić 
259-17. 2501 


STARĄ GARDEROBĘ 
a amieniamy na naj- 
e. materiały biel- 
5 Telefon 114-58. 10806 


TRWAŁA ONDULACJA 
5 złotych, Rycker Stanisław, 
Wałowa 11a. Telef. a 


Czytajcie 
„Dziennik Polski" 


KAPELUSZE MĘSKIE 


denckie. wojskowe i sportowe po cenach przystępnych 


poleca Chrześcijań- 
ska Wytwórnia — 


Lwów, plac Trybunalski 1. 


Daimon, Polska Fabryka Ogniw 
i Batevyj Sp. z 0. o, Starogard 


najnowszych faso. 
nów, czapki stu| 


JANA WITEMANA 


EDNAK BEŹ 
DEA JAKOSCI? -l 


Skarbowy we Lwowie 
T. W. Nr. 5846/58 ref, I, * 
Ltów. dnia 21 listopada 1938 


Obwieszczenie o paadi 


PRES się do GARE 
listopada 1958 o god: Feig 
apiry w Ja: Nowym, celem u 
Teg ulowania nal pod. przem, 9 Urzęż 
du Skarbowego Lwowie odbędzie się 
sprzedaż z licytacji 7,500 kg. pszenicy biae 


lej „ocenicnej na 1.350 zł. 
Zajęłą pszenicę oglądać można w dniu 
licytacji do godz, %tej w lokalu zobowią: 
zanej. 
Za Naczelnika Urzędu: 
ku 


Kierownik Działu cyjnego 
3903 podpis niet 
9 Urząd Skarbowy we Lwowie 
T. W. 31534 
Lwów, dnia 21 listopada 1958 


Obwieszczenie o licytacji 

W myśl $ 83 Rozp. Rady Min, z dn. 25/6 
1932 o E EES enen pa 
skarbowych R. P, Nr. 62 80) 
podaje się do SCORE) RECE) dala 
29 listopada 1938 o godz. 10 w lokalu Este= 
ry Ziegler w Jaryczowie Nowym, celem u» 
regulowania zaległości pod. przem. 9 Urzę: 
du Skarbowego we Lwowie. i należności ins 


Sci 506 zł. 
wych, wartości 15 zł. 
aż uwagi na to, że licytacja wyznaczona 
pierwszym terminie na dzicń 13. X, 1935 
gó doszła do skutku, wymienione wyżej 
rury betonowe, w myśl $ 92 powołanego na 
wstępie rozporządzenia mogą być sprzedae 
ZA A cenę od oszacowania. 
jęte przedmioty można oglądać 
29 9 aia 1938 do godz, 10 w 


zobowiązanej, 

Za Naczelnika Urzędu: 
Kierownik Działu egzekucyjnego 
(podpis nieczytelny) 


dnia 
lokalu 


3904 


050 W tekście od 2—5 str. zł. 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zl 0'50, Cała plerwąza strona zl. 1.100 
Cala strona od 2—5 zł 1.100, Cała strone od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia ża tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 0'18, Cala strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*18. 
Nekrologi: zł 050 za mm. jednoszpalt — Ogłoszenia drobne* Ogłoszenia drobru za wyraz zł. 0'05. handlowe po zł. 0'10 dla poszukujących pracy zł. 0703, matrym. zł. 0'15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty notatki, wzmianki kronikarskie, artykuly 

o treści bandłowej, osobiste z! 150 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabeløryczne i fantazyjne © 50% drożej. 


„DZIENNIKA POLSKIEGO": Dvor ul. Zimorowicza 15. Telefony: 
zdawcy 114-98, 262-42. — Administracja 274-44. — KANTOR OGŁOSZEŃ i PRENUMERAT ul. ZIMOROWICZA 15, telefon 240-42. 


+ Konto P. K. O. 506.250 . 


Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskigza. Lwów. ul. Zimorowicza 15; 


„ Obwieszczenie o licytacji - 


Redaktor odpow.: Słanisiaw Stezeewski, 


d Skarbowy w Czortkowie 
 VI/11/230/38 
Czortków dnia 19 listopada 1958 r, 


$ 83 rozporządzenia Rady Mini 

25. VI. 1932 r. o postępowaniu 

jnym władz skarbowych (Dz. U. 

poz. 580) podaje się S ogóle 

e dnia 30 listopada 1938 1, 

w lokslu p, Rudrofa Francia 
6 


z licytacji niżej wymieniony jomości; 
sterta pszenicy ozimej 200 kóp, wartośi 


szacunkowej 2.800 zł, sterta grochu zielo+ 

nego 500 kóp, wartości PENO 2.600 

, sterta żyta 30 kóp, wartości szacunko: 
300 


Zajęte zboże można oglądać w dniu Iv 


cytacji od godziny S-mej na miejscu. u 
zobowiązanego, 

Kierownik Urzędnć 
3908 (Mgr Bikart) 


Urząd Skarbowy w Czortkowie 
Nr, VI/11/228/38 
Czortków dnia 19 listopada 1958 re 


` Obwieszczenie o licytacji 


SE 83 rozporządzenia Rady Mini: 
3 952 r. o postępowaniu 
z skarbowych (Dz. U. 
580) podaje się do ogól 
dnia 30 listopadz 1958 r. 
w lokalu p, Kamińskiej 
Anny w Czortkowie przy ui. Olchowieć 
celem uregulowania należności Skarbu, 
Państwa i innych wierzycieli odbędzie ślę” 
z licytacji niżej wymienionych ru 
pszenicy w stogach 40 kóp, war 
cunkowa 600 zł. 
Zajęte ruchomości oglądać można w dniu 
licytacji od godziny IÓ-tej do 124ej ma 
miejscu u zobowiązanej, 


Kierownik Urzędu: 
(Mgr Bikari) 


3909 


sekretariat i sprawo* 


